
Rok Nr. 74. Sosnowiec, wtorek 15 marca 1932 roku. Cena numeru 10 grosrtfy.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w te&scni 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł.
Konto czekowe FKO  

Warszawa 65.070
Jedyny organ dennikratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

Z ł .  2 . 0 0
Adrc-s adm in is trac ji. 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-07, telefon re ­
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W ARSZAW A, 14. 3.
Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpo­

częło sie z pewnem opóźnieniem. Na 
pierwszym punkcie znajdowała sie usta 
wa inwalidzka.

Trzecie czytanie projektu ustawy o 
zaopatrzeniu inwalidzkiem, oraz iastęp 
ne, dotyczące stosunków służbowych 
instytueyj ubezpieczeń społecznych za­
łatwiono bez^dyskusji, przyjmując po­
prawki i i\. oIueje, przyjęto w drugiem  
czytaniu.

Następnie załatwiono poprawki se ­
natu do trzech projektu w ustaw, poczem 
przystąpiono do sprawozdania komisji 
administracyjnej o sprawach ubezpie­
czenia od ognia.

Po załatwieniu ty  en spraw izba przy 
stąpiła do jednego z naj ważniejseych 
punktów porządku dsiie^ww-t... mianowi 
cie projektu ustawy w sprawie kartelu 
naftowego.

Referentem był uosel dr. Wojciechow­
ski, który wprowadził do projektu rzą­
dowego na kom isji przemysłowo han 
(Iłowej szereg poprawek, zmieniających  
zupełnie projekt rządowy.

V/,.vr.., stwierdził, że przemysł naf­
towy w Polsce •’najiluje sic przeważ­
nie w rekach kapitalistów zagraniez- 
nj zrA.’--’ — ”’ie polski przemysł naf
to wy — upada.

Eksport n a tty  ma charakter dum­
pingowy.

Po przemówieniu szeregu mów-ców

K IELCE, K ilińskiego 19, tel. 507; B Ę D Z IN , Małachowskiego 24, tei 5-S3; D Ą B R O W A , 3-go M aja 14, 
ZAW IERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek n r .«, tek 42; GRODZIEC, ulica K oociusMd tel. ic

CZY TO MAŁY LINDBERGH?
NOWY JO R K , 14. 3- (wł.) Dziś roa na 

stąp ić  k o n fro n tac ja  L indbergha i  
' czw órką pasażeTÓw, k tó rych  za trzy ­
m ano w raz z dzieckiem w samochodzie 
opodal m iasta  Crosswill. Pasażerow ie 
nie m ogli w ytłum aczyć się z posiada­
n ia  dziecka, k tó re  w edług rysopisu  od­
pow iada synkow i L indbergha.

N a wieść o zatrzym aniu , L indbergh  
w yjechał samochodem z Hopewell do 
Crosswill. ,

Pełnomocnictwa dla prezydenta Rzpiitej
w ogniu gorącej dyskusji  sejmowej.

ustawa została przyjęta.
Ostatni punkt porządku obrad: usta­

wa o pełnomocnictwach dla prezyden­
ta Rzpiitej wywołała dlużscą dyskusję.

W zastępstwie chorego posła Pas- 
chaiskicgo, ustawę o pełnomocnictwach 
referował poseł Byrka.

W dyskusji poseł W iniarski (kl. na­
rodowy) oświadczył, że uchwalenie peł 
nomocnictw, to grzebanie praw parla­
mentaryzmu.

Zkolei przemawiali poseł K rysa (str. 
lud.), Zaremba (PPS.), Zachajkiewicz 
(ukr.), Bittner (eh. d.) i inni.

NOWY KLUB POSELSKI.
W A RSZAW A, 14. 3. (wł.) Posłowie, 

k tó rzy  w ystąp ili z klubu ludowego, m ia 
now icie K ulisiew icz, M icliałkiewicz i 
F idelus, stw orzyli odrebuą o rganizację  
ludową, do k tó re j, ja k  słychać, w naj- 
b li^u y m  czasie przystąp ić  m a jeszcze 
k ilk u  posłów.

MILJARBOW E SZKODY PO BOM­
BARDOW ANIU SZAPEJ.

LONDYN, 14. 3. K om isja K uom in- 
tan g u  ogłasza dane, dotyczące s tra t, 
w yrządzonych przez bom bardow anie 
Szapei. Pociski a r ty le ry jsk ie  zburzy­
ły  515 domów m ieszkalnych, 97 fab ryk , 
589' sklepów i składów tow arow ych i 
204 gm achy użyteczności publicznej. 
Szkody są  opisane na 1 mil iard 484 m il 
jo n y  dolarów .

Oszczercze napaści.
W num erze 20-ym •/ dn ia  13. Tli. 32 

r. G azety K ieleckiej. B. Podlecki za­
m ieścił oszczerczą wiadomość jakoby u 
przyw iaszc/ył jego weksle na sumę zi. 
300 i gołnw ką lć)!i •/! stw ierdzam . że 
jest to tylko podle obm yślony trick  ze 
struoy Podleckiego w calu uchylenia się 
»d obow iązku płacenia należnych mi 
zobowiązać ze s trony  P. Podleckiego.

Co do solidności w w ypłacaniu zo_ 
bowiąztiri przez Pndleekiego m ogą dać 
najlepszą opinję. miejscowe i ząm iejsro 
iWe insty tucje  handlowo i przem ysłowe 
oraz szereg osób pryw atnych . Za o 
Szczereze napaści, zniosła wionie mnie w 
prasie, oraz chęć poderw ania au to ry ts  
tu  m ojej f irm y  w ystęp ine na drogę są 
dową a w yrok  w tej spraw ie podam do 
.Wiadomości publicznej 
15. I. 32 r. K azim ierz  O rncch

Kielce. K iliń kio-.-A d

Rewizje, i aresztow ania przed strajkiem generalnym.
ZAKAZ OBBYW AN IA WIECÓW I SPRZEDAŻY ALKOHOLU.

W ARSZAWA, 14. 3. (wł.) W ciągu 
ostatniej doby władze przeprowadaiły 
liczne rewizje i aresziowania wśród 
działaczów i agitatorów, usiłujących 
nakłaniać do strajku generalnego w 
środę.

Osadzono w areszcie około 500 dele­
gatów fabryeznych.

Aresztowania i rewizje trwają. W ła­
dze wydały zakaz odbywania wieców  
i zgromadzeń i sprzedaży alkoholu od 
wieczora 15 bin. i w ciągu dnia środo­
wego. ,

Przepisy te rozciągnięte będą na ca­
ły kraj.

STREFA GRANICZNA W WiELUŃ- 
SKIEM.

Bezwzględna walka z pn-cniytnietwciii.
W TE LUT?, 14. 3. Wobec rozwieimoż- 

n ien ia  się przem ytnictw a w g ran icz­
nych m iejscowościach pow iatu  w ieluń­
skiego, m a być stw orzona w na jb liż ­
szym  czasie stre fa  graniczna, szerokości 
2 do 6 kim., w obrębie k tó re j ruch lud­
ności podlegać będzie specjalnym  prze 
pisom.

W ładze przypuszczają, iż w ten spo­
sób uda się wreszcie położyć k res p la  
dze przem ytnictw a.

StriEi, od Icioreio zadrżały giełdy
Samobójstwo, którem świat się  przeraził.

WARSZAWA, 14. 3. Cały świat inó 
wi o sensacyjnem samobójstwie, popeł 
uionem w Paryżu przez „króla zapał- 
czanego“ Kreugera.

W  Szweeji samobójstwo to uważane 
jest niemal za katastrofę narodową.

Rząd szwedzki zwołał nadzwyczajną 
naradę i uchwalił natychmiastowe 
wniesienie do parlamentu nadzwyczaj­
nej ustawy, ogłaszającej moratorjuiu 
dla długów prywatnych. Ustawa zosta­
ła przyjęta i wejdzie w życie już jutro.

Moratorjum ma na celu uratowanie 
wielu wielkich firm, którym niechyb­
nie grozi katastrofa w związku z kra­

chem interesów Kreugera.
Wiadomość o samobójstwie szwedz­

kiego króla zapałek była trzymana w 
ścisłej tajem nicy, aby zapobiec na gieł 
dach panice.

Ivar Kreuger powrócił po kilkum ie­
sięcznym pobycie w Ameryce, gdzie po 
niósł klęskę w swych zabiegach finan­
sowych. Również klęską zaczęły się 
wstępne konferencje jego w Paryżu.

Kreuger w ostatnich sześciu latach 
wźamian za uzyskanie monopolu zapał 
czanego pożyczył 17 różnym państwom  
ogółem 509 mil jonów dolarów.

Kryzys światowy nadszarpnął mo­

żliwości kredytowe króla zapałczanego, 
a ostatnio potrzebował gwałtownie pie 
nięduy na płacenie własnych zobowią­
zań.

I oto doprowadzony do niezwykłego 
rozstroju, popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru-

ZURICH, 14. 3. Na giełdzie dzisiej­
szej nie notowano wcale papierów 
szwedzkich.

BERLIN, 14. 3. (wl.) Samobójstwo 
Ivara K reugera wywołało na giełdeie

Ponowne wybory prezydenta Rzeszy.
BUŃC ZUCZN V ODEZWA HITLERA.

BERT IN, 14. 3. D*iś we wczesnych 
godzinach porannych  ogłoszono uizę- 
dowo w y z ’k w czorajszych wyborów 
p .ezyden ta  Rzeszy.

Z 37.660.377 ważnych głosów, poszese 
gólni kandydaci uzyskali następu jącą 
ilość głosów: H in d en b u tg  18.661.736, H it 
ie r 11.328.571, D iisterborg  2.557.876, T hai 
m ann 4.971.079, W inter 111.177.

V/ wynikach możliwo są jeszcze drob 
ne popraw ki, k tó re  'cdnak  nie posia­
d a ją  istotnego znaczenia.

W  ten sposób Hinder* burgow i brakło

do aboolutuej większości, a więc wy­
boru już  w pierwszem głosowaniu, za­
ledwie TGS.0(10 głosów.

Z powoda b rak u  te j niew ielkiej i- 
lości głosów, H indonburg  będzie m usiał 
jeszcze raz w drągiem  głosow aniu zmie 
rzyć się z H itlerom , w dniu 10 kw ietnia.

MON ACH J  (IM, 1*. S. Adolf H itle r 
w ydał w  dn iu  dzisiejszym  nową odezwę 
do członków p a n i  i narodowo - soc ja li­
stycznej. w zyw ając ich do dalszej w al­
ki, aż do zwycięstwa.

m

m

B u n t  -w a r m i i  c h i ń s k i e j ,
BANDYTYZM O PA N O W U JE KRAJ.

SZANGHAJ, 14. 3. Od chwiii zapro­
wadzeni?. nowego u s tro ju  w różnych 
częściach M andżurji szerzy się bandy­
tyzm. Garnizon chiński w M andżurji 
zbuntow ał się podobno Dowódca uipoń 
ski ma byc zam ordow any, a m iasto 
splondrowane. Donoszą również o bun­
tach w Peiho, a naw et w Mukdenie, 
którego przedm ieścia zostały sploudro 
wane przez bandytów .

Wo.iska chińskie na calvzn wschod­

nim  odcinku kolei wschodnio - ch iń­
skiej się zbuntow ały. O ddziały w ojsk 
japońskich m aszeru ją  przeciwko bun­
townikom.

B iuro R eu te ra  donosi, że 500 b an d y ­
tów, czy też buntowników, zniszczyło, 
a następnie  zajęło m iasto E rlu tu n  w 
Mongol ji, na obszarze należącym  do 
księcia Czaj. k tó ry  obecnie znajdu je  
się w Czang - Cm  u.

berlińskiej wielką konsternację- Nicktó 
rycli papierów szwedzkich wcale nie 
notowano, inne zniżkowały od 5 do 6 
punktów. Korona szwedzka w stosun­
ku do funta spadła na 18.15.

LONDYN, 14. 3. (wł.) Dzienniki dzi­
siejsze donoszą, iż bezpośrednią przy- 
<«yną samobójstwa Kreugera były trud 
ności w znalezieniu fi i pól miljona fuu 
tów szterlingów, które miał spłacić 
przed dniem 1 kwietnia.

Kreuger napróżno zabiegał u ban­
kierów, starając się wyjednać dla kou 
ceni u pożyczkę.

SZTOKHOLM, 14. 3. (wł.) Giełda 
sztokholmska wskutek śmierci Kreugo 
ra została zamknięta, aż do odwołania.



My, 2. Nr. 7*h■ 'w -...

Kto wygrał na loterii?
WARSZAWA, 14. 3.
Zł. 20.000 na nr. 121976.
Zł. 5.000 na nr. .107052.
ZŁ 3.000 na n-ry: 467 4740 32526 

45025 60503 64475 93098 103558 
138698.

Zl. 2.000 na n -ry  147 1811 6550 
20658 33169 93856 98521 1.05356 
107608 112537 113025 115121 153398.

Po 1.000 złotych — 9386 13859
15811 19568 278(14 30812 31431 32881 
33695 38724 41344 43302 44931
54768 5810 60387 67123 71005
89479 94849 915 98897 102306 718
113035 123703 127446 135493 145528 
146900 154123 159094.

Po 500 złotych — 346 404 1174 
2077 2573 3445 4630 6364 8778 13195 
14262 16041 201 385 600 18346 434 
673 847 19148 297 474

21506 23614 24329 25232 26398
456 27404 799 907 28446 29588 777 
891 32597 33118 540 682 984 34256 
36737 37929 38689 962 39871.

40524 43344 530 909 44303 428
783 45124 492 608 717 46020 49193 
50736 51276 507 52446 53037 53388 
54567 55337 56893 5~455 58816
90015 92.030 57 93374 390 94564
97063 634 98799 863 99504 788.

60368 998 61857 888 62636 64065 
133 65197 617 62.1 786 66229 68319 
69624 70000 692 71592 719 72602
936 74186 474 75041 523 76570
78550 79690 80C27 347 SI040 72 817 
85612 86117 578 87194 559 88043.

102566 577 856 860 103147 104312 
656 105477 106554 108211 900 948
109047 212 264 111609 113614 114806 
115007 539 117953 118400 118987
119121.

120668 890 1583 2089 2238 31706 
3884 66 7221 7814 8300 9644 130001 
485 1391 1407 21.96 2902 2913 3384 
4132 94 5046 5702 6134 40 6362 6450 
8654 9791.

140363 4286 96 3778 3929 6228 
7920 8958 9703 9985 j.50878 2661
2878 4480 4547 5320 6780 7180 7785 
8287 8616 9926.

AMEIIYKA ŁĄCZY SIĘ Z SOWIE- 
TA Ml I CHINAMI PRZECIW JA- 

PON.H
LONDYN, 14. 3. W Szanghaju. krążą 

coraz bardziej uporczywe pogłoski o 
możliwości zbliżenia Stanów Zjednoczo­
nych z Sowietami ze wzglądu na wy­
padki na Dalekim Wschodzie. Amery­
kańscy przedstawiciele w Szanghaju  
mówią o tern zupełnie otwarcie i kon 
ferują z politykami chińskimi, usiłując 
ich nakłonić do nawiązania rokowań z 
Rosją.

Znamienny jest fakt, że wychodzący 
w Szanghaju dziennik amerykański 
„China W eekly Rewiew“ pisze o ko­
nieczności wspólnego wystąpienia chid 
sko - amerykańsko -sowieckiego prze­
ciwko Japonji. W tym samym duchu 
przemawia amerykańska gazeta w 
Szanghaju „Evening Post", zachęcając 
Chiny do zawarcia układu z Rosją so­
wiecka.

GOSPODARCZA UNJA PAŃSTW 
NADDUNAJSKICR MA WEJŚĆ 

W ŻYCIE.
PARYŻ, 14. 3. W  kolach politycznych  

Paryża stała się dziś znana ostatecz­
na redakcja projektu unji naddunaj- 
skie.j. Unja ma objąć Austrje, Wągry, 
Rumnnją i Czechosłowację. Szczegóły 
są tak opracowane, iż, według zdania 
osób wtajemniczonych, podpisanie trak 
tatów mogłoby nastąpić w ciągu 24-eh 
godzin i natychmiast wejść w życie.

Obecnie toczą się jeszcze pertrakta­
cje z przedstawicielami wielkich ban­
ków europejskich, których pozyskanie 
dla un„i zdaje się być niezbędne.

POŻAR K IN A  PO ft/.A S WYŚW IE­
TLANIA SEANSU.

. BRZEŚĆ n-B.. 14. 3. W Łunińeu w 
kinie kolejowem, w czasie w yświetlania  
filmu, wybuchł pożar. Spaliło się cale 
kino. Dzięki przytomności władz bez­
pieczeństwa. powstały wśród ludności 
popłoch udało się opanować i ofiar w 
ludziach nie było. Gmach spłonął do­
szczętnie. Strat nie ustalono'

II VATERLANDSSTUNDE".
Przyczynek  do rozbrojenia moralnego młodzieży niemieckiej.

W gimnazjach niemieckich wpro 
wadzono cotygodniową godz. wykła­
dów, zwaną „vaterłans?tunde“. Nie 
jest to bynajmniej nic podobnego do 
naszych wykładów' „nauki o Polsce", 
jakby ktoś dowolnie sobie próbował 
przetłumaczyć niemiecką nazwę, za­
mieszczoną w naszym tytule . Yater 
łandsstunde to „godzina ojczyz­
ny", ściślej jeszcze mówiąc — godzi 
na, poświęcona ojczyźnie.^ Cotygod 
niowy wykład tego rodzaju obowią­

zuje zakłady naukowo pryw atne na 
równi z państwowemi. Zapoznajmy 
się bliżej z celem i treścią tej godzi 
ny, poświęconej ojczyźnie.

W obecności nauczyciela prowa 
dzi lekcję delegat „lufthansy (nie­
miecką LO PP.) zwykłe lotnik, b. u- 
czestnik wielkiej wojny, naturalnie 
oficer. Wykład, przeplatany intere 
sująeemu epizodami, niezmiernie za 
ostrza ciekawość i zapał młodzieży. 
K lasyfikacja z tego przedmiotu od-

Już jest!...
w sprzedaży na wszystkich stacjach 
kolejowych pierwsza tygodniowa ga_ 
zeta informacyjna dla rodzin

KRONIKA P O W S Z E C H N A
zawierająca kolorowe 'lustracje, moc 
zdjęć fotograficznych, kącik magiczny, 
łamigfówiii, rebusy, szarady i t. d Co 
zaszło ciekawego w ubiegłym tygodniu  
w kraju i na ś wiecie!

Stale wiadomości dla kobiet i młodzie­
ży. Lekarz domowy. Doradca prawny. 
Nowe ustawy i rozporządzenia. W ia-' 
domośei artystyczne i filmowe.

KAŻDY PRENUMERATOR otrzymuje co miesiąc 2 książki 
jedną powieść, a  drugą — popularno - naukową 

4 razy gazeta tygodniowa (12 do if? stroni i 2 książki za 2 złote.
Prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowe, oraz ..Kronika Pow­
szechna Warszawa. P lac Żelaznej Bramy 3 m. 4, teł. 409-84. Najlepiej 

wpłacać prenumeratę przez blankiety P. K. O. 124.44.

Karta z dziejów walki z  caratem.
Jak zamordowano cara Aleksandra II?
Kiedy po roku 1870 powstała w 

Rosji partja  rewolucyjna, nie odra- 
zu przystąpiła ona do organizowa­
nia zamachów i aktów terorystyez- 
nych. pierwsi rewolucjoniści ific 
mieli bowiem nadziei, żeby zamiana 
samowładztwa na ustrój konstytu­
cyjny mogła polepszyć położenie 
szerokich warstw pracujących i dla­
tego nie brali udziału w walce z sa­
modzierżawiem. Prowadzili oni jody 
nie propagandę idei przewrotu spo­
łecznego pomiędzy rolnikami, któ­
rych pragnieniem było wówczas wy 

fassczenle wielkich obszarników.
Dopiero w roku 1879 nastąpił w 

partji rozłam i górę wziął kierunek, 
idący za obaleniem samodzierżawia. 
Od tego czasu rozpoczęły się akty 
terorystyezne. Rewolucjonista Kraw 
ezyńskij zamordował w biały dzień 
komendanta żandarmerji Mezauce- 
wa, za d a ją c  m u  ś m ie r te ln y  cios s z ły  
le ien i, a dn ia  2 k ic ie tn ia  187.9 r. strze 
lii d w u k r o tn ie  do cara A le k sa n d ra  
I I ,  a le  b e zsk u te c zn ie .

Chcąc pogodzić ze sobą oba te 
sprzeczne prądy, w łecie 1879 roku 
tajny zjazd konspiratorów wyłoni! 
z siebie nową partję Wolność Lu 
duli ze specjalnym komitetem wyko 
nawczym, którego zadaniem było zor 
ganizować zamach na życie cara Ale 
ksandra. Zamachy rozpoczęły się 
krótko po zjeździe i ciągnęły się nie­
przerwanie, czyniąc takie skutki, że 
zarówno rząd, jak i opili ja publicz­
na była przekonana, że rewolucjoniś 
ci tw o rzą  o lb rzy m ią  organ iza c ją  i 
ro zp o rzą d za ją  n a d z w y c z a jn e m i środ  
ka m i.

W rzeczywistości jednak było 
inaczej i organizowanie śmiałych 
aktów terorystycznyeh należało przy 
pisać jedynie odwadze zamachow­
ców, ich fanatycznemu oddaniu swe 
go życia na rzecz wytkniętego celu, 
a z drugiej strony bezwzględnej nie­
zdolności ówczesnej'policji w walce 
przeciwko spiskowcom politycznym.

Po szeregu zamachów, świadczą­
cych o nadzwyczajnej przedsiębior­
czości i odwadze rewolucjonistów, 
powołano do rządu osobistość, uoypo 
sażoną w dyktatorskie pełnomocnic­
twa. Osobą tą byl gen . Loris — Meli- 
kmo, któremu udało się zaareszto­

wać kilku wybitniejszych terory- 
stów. Zdawało się, że komitet rewo­
lucyjny został zgniecony, tembar- 
dzie.j, że i zamachy ustały.

Tymóżaśbm"pozostający na wol­
ności teroryści, po krótkiej przer­
wie jeszcze z większą energją wzno­
wili swą czynność. W  całym Piotro- 
grodzie działały gniazda konspira­
cyjne. Mimo, że policja dostała w 
swe ręce dwucb następujących po 
solne przywódców, pozostali człon­
kowie komitetu nie utracili ducha. 
Zbliżała ślę odpowiednia chwila, t. j. 
dzień 14 marca 1881 roku, w któ­
rym car Aleksander przejeżdżać 
mml ulicą Sadową, udając sie na 
przegląd, wojsk.

Car przypadkowo nie pojechał 
w tym dniu ulicą Sadową, pod któ­
rą potajemnie udało się umieścić 
bombę i szczęśliwie dostał się na 
plac Michajłowski, gdzie odbywał 
się przegląd wojska. Zamach nastą­
pi! jednak popołudniu, gdy car opuś 
cii plac Michajłowski i udał się w 
kierunku wybrzeża.

W odpowiedniej chwili rewolu­
cjonista Rysaków rzucił w stronę ka 
rety bombą. Nastąpił straszliwy w y­
buch.

Kilka osób zostało zabitych. Car 
zatrzymawszy powóz wysiadł z nie­
go. podszedł do Rysakowa, przytrzy 
manogo przez tłum i zadał mu kilka 
pytań. W pobliżu stał nieznany czło 
wiek. Byl to wspólnik Rysakowa 
Gryniewiecki. Gdy car przypadko­
wo zbliżył się ku niemu, Grynie­
wiecki rzucił mu bombę pod nogi. 
Nastąpił drugi wybuch i car zbro­
czony krwią runął na ziemię. Okaza 
ło się, że ma nogi zdruzgotane. Pól 
g o d z in y  p o * w y b u c h u , dnia 14 m arca  
188.1 car A le k s a n d e r  I I  z a k o ń c z y ł  
ży c ie .

Nadzieje terorystów, że z chwilą 
zamordowania cara Aleksandra I I  
wybuchnie powstanie, zawiodły na 
całej linji. Żadnych też reform  lu 
dowi rosyjskiemu nie dano, a na­
wet kurs polityczny rządu znacznie 
się zaostrzył aż wreszcie w nastę­
pnych dziesiątkach la t doprowa­
dzi! Rosję do tragicznych wypad-

bywa się niemniej surowo, jak i w 
innych działach nauki obowiązkowej. 
Wykład ten obejmuje nistorję lotnie 
tw a i zastosowanie tegoż, oraz donio 
słe znaczenie tej broni na polach bi­
tew. Trium f lotnika, operującego 
trującemu gazami, jest tak rozle­
głym tematem i obfitym w ciekawe, 
dla młodych umysłów szczegóły, że 
staje się nader silnym środkiem pro 
pagąndy, zwycięża duszę dziecka, 
czyniąc zeń gorącego miłośnika i .aj 
bardziej ostrego i niszczącego rodzą 
ju  wojny.

Odwet jest hasłem dzisiejszych 
Niemiec. Hasło to wypisane jest na 
okładkach zeszytów uczniowskich, 
przoduje jako idea w pieśniach mar­
szowych i obozowych ćwiczeniach 
harcerzy niemieckich. Okazami do- 
świadezalnemi te j propagandy są... 
ofiary wojny, sprowadzone specjal­
nie i honorowane przez ,.lufthansę“, 
a więc ślepcy, ciężko pokaleczeni in­
walidzi , których demonstruje się ja­
ko ofiary „wrogów’ Niemiec", naj­
częściej w tych wypadkach francu­
zów i polaków. Byłe tylko spotęgo­
wać wrażenie upiornej zemsty wro­
ga i wzniecić w młodocianych umy­
słach gotowość do wałki przy jedno 
ezesnem zaprawianiu i przygotowa­
niu do służby lotniczej i walki, gazo 
wej.

Cóż na to powiedzą ci wszyscy, 
którzy nie wierzą w dążenie odweto 
we naszych sąsiadów z zagranicy za 
chudnie j t

Go powiedzą ci wszyscy, którzy 
dotąd nie stanęli w szeregach L. O. 
P. P. kosztem 50-gr. miesięcznie 4

Niechajże im niemiecki system 
zatruwania dusz i umysłów pozwoli 
trzeźwo spojrzeć na rzeczywistość i 
skłoni do natychmiastowej współpra 
ey w LO PP. w charakterze stałego 
członka.

A. R

W ALKA Z Ł i RA i KAMI 
„ELEKTRYCZNYMI". 

„Goldman umarł w opinji społecznej".
TOMASZÓW, 14. 3. Wczoraj na nli- 

caeh m iasta ukazała s i ę  oryginalna  
klepsydra, głosząca, że .Goldman Ja- 
kób zmarł w  opinji społecznej, używa­
jąc światła elektryczni" go".

Przed klepsydrami zbierały się tłu ­
m y mieszkańców, komentując sposoby 
walki z elektrownią o tańszy prąd.

STRACENIE ZWYRODNIAŁEGO  
ZBRODNIARZA.

BRZEŚĆ n-B., 14. -3. Sąd doraźny w ; 
Prażanie rozpatrywał sprawą m-ca 
chutoru Moraczowszezyzna, 25-ldfniego 
Grzegorza i/omczuka, oskarżonego o to, , 
iż zniewolił 12-letnią Lubą Kobryniee, / 
zam. w chutorze Zulimek, następnie za­
mordował przez uduszenia-* W- na'
strych, poczym p o1™" ~jl og ici.. Skut­
kiem powHTytoo pożaru spaliły  sir za- 
biuTe-'"'rTO Kobryńców i  jednocześnie 
zwłoki zamordowanej. Oskarżony z ey- 
nizmem przyznał sie do winy. Sąd ska­
zał go na karą śmierci przez powiesze­
nie. W yrok wykonał o świcie dnia 12 
bm. przybyły z W arszawy kat Macie­
jewski. »

kuW;

NIEZW YKŁE DARY DLA PAPIEŻA
RZYM, 14, 3. Z okazji jub ikm vu  

Ojciec św. P ins X I otrzylmał wiele po­
darunków. Wśród .nich uwagę zwraca 
na siebie popiersie Papierza, wyrzezhio 
ne z jednego ziarna ryżu.

Syzyfow ą tę pracę wykonaj pewien 
chińczyk. niedawno nawrócony na 
chrześcijaństwo. Popiersie jest tak ma­
łe, że trzeba je oglądać przeć powięk­
szające szkło.

D rugi oryginalny podarunek to jed  
wabna szata, utkana „własnoręcznie* 
przez jedwabniki. W tym celu umiesz­
czono jedwabniki na dużym stole i kie­
dy rózpoo-ęły one prząść kokony, z mu* 
szono je  za pomocą pałeczek do poruszą 
nia się w takim  kierunku, że suirse u- 
tkały  m aterjał. Podarunek ten przyślą 
ny został Papieżowi z .laponji.
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EUROPA ŚRODKOWA A ZACHÓD EUROPEJSKI. KRONIKA.
Między mocarstwami europej 

skiemi toczą się konwersacje a na 
wet pertraktacje w kwestja 
państw naddunajskich. Przyczy­
ną ich jest wołanie o pomoc ze 
strony Austrji i W ęgier, głęb­
szym zaś i najważniejszym mo­
tywem —  chroniczny brak rów­
nowagi w Europie środkowej.

Mężowie stanu, zebrani w Ge 
newie, zajęli się tą  spraw ą: p. T ar 
dieu mówił o tern z p. Simonem, 
następnie z p. G randim . N astąp i­
ło porozum ienie przedstaw icieli 
trzech m ocarstw  zachodniej Eu­
ropy co do głównych wytycznych 
stabilizacji stosunków w Europie 
środkowej w postaci p ak tu  soli­
darności celnej i ekonomicznej 
sześciu państw  środkowo - euro­
pejskich, a to: W ęgier, Czecho­
słowacji, A ustrji, R um un ji, Ju - 
gosław ji i B ułgarji. P lan  ten prze 
widuje u trzym anie pełnej suwe­
renności państw  naddunajskich, 
niezależnie od ich porozum ienia 
na  gruncie gospodarczym.

W ówczas Niemcy w ystąpiły  z 
kontrofensyw ą. Zoproponowały 
one A u strji przyjęcie ta ry fy  ceł 
preferencyjnych, nie żądając 
w zam ian dla siebie żadnych ulg. 
Było to więcej, niż daw ny an- 
schluss. N a to posunięcie Niemiec 
m ocarstw a zachodnie odpowie­
działy notą, w k tórej zapropono­
w ały  Rzeszy przystąpienie do per 
trak tacy j o porozum ieniu wza- 
jem nein państw  środkowo - euro­
pejskich. Niemcy przy jęły  notę 
djo wiadomości i zgodziły się z 
jej treścią.

Tak w ygląda w tej chwili 
sprawa stabilizacji E uropy  środ­
kowej. Ale nie należy żywić zbyt 
nich złudzeń ani nadziei; kw estja 
ta jest zbyt drażliw a, aby można 
się było spodziewać rychłego jej 
rozw iązania. Niema w Europie 
nic drażliwszego i bardziej nie­
bezpiecznego nad spraw y i prob­
lem aty środkowo - europejskie. 
W ystarczy przypom nieć sobie 
rwestję Bośni i H ercegow iny, Se 
rajew o, anschluss, M ittel - Euro- 
PĆ-

Jedna  uw aga nasuw a się odra 
zu: Niemcy nie m ogą być w yklu­
czone z p lanu  rekonstrukcji E uro 
py  środkowej, ale nie m ogą też 
zajm ować w niej stanow iska do- 
m inującego, nie m ogą spraw o­
wać hegemonji. W arunkiem  nie­
zbędnym pokoju i stabilizacji w 
E uropie  środkowej jest i być m u­
si wykluczenie wszelkiej idei an- 
schlussu między Berlinem  a W ied 
niern.

P aństw a zachodniej E uropy  
m uszą uznać konieczność istn ie­
n ia  ry n k u  niemieckiego dla 
państw  naddunajskich, jako n a j­
większego nabyw cy i konsum en­
ta  ich produkcji rolnej. Mogą też 
zgodzić się z koniecznością istnie­
n ia  i otw arcia rynków  naddunaj­
skich dla zbytu p rodukcji prze­
m ysłowej Niemiec. Ale tylko tyle 
Pozatepi k ra je  niziny naddunaj- 
skiej muszą być niezależne od 
wpływów politycznych Niemiec, 
a p lan organizacji ekonomicznej 
tych krajów  nie może i nie powi­
nien w nicżem naruszać ani ogra­
niczać ich niezależności no rodo­
wej. »

Na tle tej sprawy wyłania się 
też konieczność porozumienia 
między Francją a Włochami. Sta­
bilizacja stosunków na Bałka­
nach wymaga zgodnego współ­
działania obu tych mocarstw. I)ro 
ga do zapewnienia Europie poko­

ju prowadzi po tej linji, ale nale­
ży liczyć się przytem z rzeczywi­
stością i prowadzić politykę re­
alistyczną.

Henri Berenger
Senator Francji

Marzec
15

Wtorek

Nowe przepisy egzekucyjne.
Dnia 29 lutego rb. ogłoszona zosta 

la i weszła w życie ustawa, zmienia 
jąóa w znacznym stopniu dotychcza 
sowe przepisy egzekucyjne w b. za­
borze rosyjskim.

Zapoznamy naszych czytelników 
ze zmianami, wprowadzonemi przez 
nową ustawę.

Narzędzia rolnicze, maszyny in 
strumenty i wszelkiego rodzaju na­
rzędzia, stanowiące inwentarz go­
spodarczy majątku, zwierzęta robo­
cze i domowe, zapasy zboża, siana, 
słomy i innych ziemiopłodów, nie­
zbędne na najbliższy zasiew i utrzy 
manie ludzi oraz zwierząt roboczych 
w majątku aż do ncmych zbiorów 
— nie ulegają sprzedaży oddzielnie 
od majątku nieruchomego, o ile sta­
nowią własność właściciela nierucho 
mości.

Przepis ten uniemożliwia w wie 
lu wypadkach egzekucje przeciwko 
ziemiaństwu i zmusza wierzj^e.ieli 
do skierowania egzekucji do nieru­
chomości.

Przy licytacji ruchomości, jeżeli 
licytacja ta nie dojdzie do skutku, 
służy wierzycielom prawo większo­
ścią głosów w stosunku do sumy 
ich należności żądać nowej licytacji 
lub zatrzymać majątek nie sprzeda­
ny na rzecz swoją w cenie nie niż­
szej od sumy oszacowania. Dotych­
czas przy ponownej licytacji można 
było zajęte ruchomości sprzedać po 
dowolnej cenie, obecnie jednak cena 
ta nie może być niższą od połowy su 
my oszacowania.

Skutki tego przepisu są nader 
doniosłe, dotychczas bowiem wierzy

ciele mało zwracali uwagi na wyso­
kość oszacowania zajętych rucho­
mości i kwestję tę przeważnie załat 
wiał sam komornik, obecnie zaś ta 
czynność jest najistotniejsza przy 
egzekucji, gdyż od wysokości sza­
cunku zależy los całej egzekucji. — 
Wystarczy podać zbyt wysokie ceny 
a egzekucja już przepadła.

Przy licytacji nieruchomości 
można ją sprzedać na powtórnej li­
cytacji za cenę niższą, niż suma o- 
sgacowania, jednak nie niższą, od 
dwóch trzecich tej sumy. I  w tym 
wypadku zwracamy uwagę wierzy­
cieli na ten doniosły przepis. Dopu­
szczenie do wysokiego szacunku, a 
nawet do szacunku w stosunku do 
istotnej wartości — uniemożliwi e- 
gzekucję, nikt bowiem na licytacji 
nie kupi majątku po cenie rzeczywi­
stej wartości. Ponieważ kwestja o- 
szacowania nieruchomości jest szcze 
gółowo normowana w procedurze cy 
wilnej, obowiązującej na terenie b. 
zaboru rosyjskiego, spory niewątpli­
wie będą się mnożyły, — gdyż od 
rozstrzygnięcia tej kwestji zależy o- 
becnie los dłużnika i wierzytelności 
egzekwującego. Tem samem uchylił 
nasz ustawodawca zasadę ustaloną 
w orzecznictwie, iż wierzyciel może 
zatrzymać majątek po cenie, jaką 
ofiarował na licytacji. Obecnie cena 
ta przy pierwszej licytacji nie mo­
że być niższa od sumy oszacowania, 
przy drugiej zaś — od dwóch trze­
cich tej sumy.

Tyle o zmianach w b. zaborze ro­
syjskim.

C z y  n i e m a  n a  t o  r a d y ?
Bardzo ciekawy artykuł na temat na 

gminnych kradzieży czytamy w „Kur- 
jerze Polskim". Wszędzie na świecie 
zdarzają sie rabunki, włamania, kra­
dzieże. K radną kosztowności, pienią­
dze, rozbijają kasy, są złodzieje kolejo 
wi, hotelowi, specjaliści cd wszystkich 
branż — nawet na dnżo większą skale, 
niźli u nas. Ale ludność, norm alna „ey 
wilna" ludność, przeważnie nie krad­
nie. U nas: szofer ci w garażu pożarnie 
nia narzędzia od samochodów, krawco 
wa uszyje sobie suknie z twego m ater. 
jału, służąca kupi pó? funta mięsa, a 
policzy za funt, ciągle licz, mierz, waż 
i pilnuj, czy i co gdzie nie zginęło! 
Uczciwość uchodzi u nas za rzadką i 
cenną cnotę, do tego stopnia, że sie o me 
żach stanu zdarza słyszeć wypowiedzią 
ne z uznaniem: to porządny człowiek, 
nic nie „zarobił" na swem stanowisku!

Nasi emigranci m aja pod tym 
względem zupełnie wyrobioną opiuje. 
We Francji przeważna ilość spraw po­
laków jest o drobne kradzieże. Tn tro­
che traw y dla królików, tam  chustkę 
ze straganu. Aż rozpacz bierze!

Nie mówmy już o wysoce kultural­
nych krajach, jak Danji, Szwecji, Nor 
wegji, gdzie wogóle niebardzo wiedzą, 
poco wymyślano zamki, i gdzie można 
zostawić otwarte kufry  na kolei, gdzie 
w tram wajach nietylko niema kontrole 
rów, ale często i konduktorów, a  pienią 
dze wrzuca sie do puszki przy wejściu, 
gdzie w sklepach podaje sie otwarty 
portfel i można być pewnym, że z nie­
go nie wezmą o grosz wiecej, niźli sie 
należy.

W Ameryce, pomimo je j bandyckich 
szajek, farmerzy, dostarczający mleko 
do miast, staw iają bańki przy szosie, a

samochód zabiera codzień bańki pełne i 
zostawia puste. W Niemczech wszystkie 
drogi są obsadzone owocowemi drzewny­
mi i o dziwo, nikt im nie lamie galezi 
i nie obrywa owocu. M

A u nas?
Nie łudźmy sie. że u nas jest to ce 

cha właściwa tylko pewnej klasie — bo 
wiem na ten tem at zaczynają sie dziać 
rzeczy wręcz zastraszające. W szat­
niach wyższych uczelni próbowano 
wszystkich sposobów włącznie aż do 
kłódek i łańcuchów do przymocowania 
palt. Coraz to w jakiem ś zrzeszeniu ko- 
leżeńskiem wybucha wielki skandal o 
sprzeniewierzenie, coraz to jeden kole­
ga okradnie drugiego.

A w szkołach średnich? Zdawałoby 
sie: dzieci z zamożnych domów, z kul­
turalnych rodzin. I  cóż? Tu zginie scy­
zoryk, tam  książka, ówdzie pieniądze, ze 
brane na jakiś cel przez dzieci. I  tu  jest 
fakt zadziwiający od czasu do czasu 
po jakiejś szczególnie drastycznej afe. 
rze robi sie wielki gwałt, ale na co­
dzień patrzy sie na to przez palce. W 
gimnazjach do których chodzą dzieci z 
inteligencji, coraz to „przepada" w sza­
tn i szalik, kalosze, rękawiczki, drobne 
pieniądze z kieszeni .Najmniejszego dro 
biazgu nie można zostawić, bo sie go 
napewno nigdy nie zobaczy! N

*  +  #

Podobno główne cechy narodn pozna 
je sie po tem, na które pojecie m a on 
najwięcej wyrazów. Grecy mieli jakoby 
najbogatszy słownik miłosny — w Rzy 
mie było najwięcej synonimów słowa 
„zabijać*. Są tacy, którzy twierdzą, że 
my rozporządzamy szczególnie rozle­
głą i subtelną gamą określeń na grzech 
przeciwko siódmemu przykazaniu.

Dzid: Longina 
Jutro: Henryki 
Wschód słońca: 6.1 
Zachód słońca: 5,47

R AD J O
W A R S Z A W A .

W torek, 15 marca,
11.20. Kom- meteor. 11.45. Codzienny' 

przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasu z 
warsz. obs. astr. 1205. Program  na dz. 
bież. 12JL0. P łyty . 13.10. Kom. meteor.
13.10. Komunikat gospodarczy. 13.35. 
A r je z płyt. 14.45. P ły ty  gramof. 15.15, 
Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dla ma­
turzystów. 15.45. Giełda pieniężna. 15.50 
Program  dla dzieci. 16.15. P ły ty  gramof. 
16.20. Odczyt dla maturzystów. 16.40. 
Muzyka lekka. 17.10. Popołudniowy kon­
cert symfoniczny. 17.35. Odczyt z K rako­
wa. 18.50. Rozmaitości 19.15. Listowne 
nauczanie rolnictwa. 19.25. Program  na 
dzień nast. 19.30. Wiadomośfei sportowe. 
19.35. P ły ty  gramof. 19.45. Pras. dzień 
nik radjowy. 20.00. Felieton ze Lwowa.
20.15. Audycja węgierska. 21.55. Skrzyń 
ka pocztowa techniczna. 22.10. Recital 
fortep. 22.40. Dodatek do pras. dz. radj.
22.45. Kom. meteor, i kom. policyjny. 
22.50. Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 16 marca.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
gląd P rasy Polsk. 11.58 Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program  na dz. nast. 12.10. 
P łyty. 13.10. Urz. kom. Państw. InsŁ 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35 Płyty.
14.45. P łyty. 15.15. Kom. harceraki. 15.20. 
Wiad. Kooperatystów- 15.25. Odczyt z cy 
klu dla maturzystów. 15.45. Giełda pien. 
oraz kom. dla żeglugi i rybaków. 15 50. 
Odczyt z cyklu dla maturzystów. 16.15. 
Kom. P. U. W. F. 16.29 Wśród książek.
16.40. P łyty. 16.55. Angielski. 17.10. Za­
chowawczość w przyrodzie. 18.50. Rozma 
itości. 19.15. Kom. roln. 19.25. P rogram  
na dz. nasc. 19.30. Wiad. sport. 19.35. Pio 
senki. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Fel­
ieton muz. pt. „Antyromantyka. 20.15. 
Muzyka lekka. 21.10. Kwadrans l i t  
21.25. Utwory fortep. 21.55. Recital 
skrzypc. 22.35. Dodatek do Pras. Dz. 
Radj. 22.40. Urz. kom. Państw. InsŁ 
Met. i kom. polic. 22.45. Odczyt w jęz. 
niem. ze Lwowa. 23.00. Muzyka tan.

K A T O W I C E .
Wtorek, 15 marca.

11.45. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.10. Koncert z płyt gramof. 13.10. Kom. 
z Warsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muz.
15.15. Chwilka lotu. z Warsz. 15.25. Od 
czyt z Warsz. 15.50. Program  dla dzieci.
16.40. Koncert z płyt grsmof. 17.10. Tr. 
z Krak. i Warsz. 18.59. Rozmaitości, 
19.05. Odcinek powieść, 19.20. Z aktual. 
nycii zagadnień ochrony przyrody.
19.40. Kora. sport. 19.45. Tr. z Warsz. i 
Lwowa. 21.55. Skrzynka poczt techn.
22.10. Tr. z Warsz. poczem program  na 
dz. n a s t 22.55. Muzyka tan. z Warsz.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś we wtorek po cenach popular­

nych od 80 gr. do 2.60 z1. sensacyjna 
sztuka w 3 aktach E. Ricea pt. „Ulica", 
k tóra dzięki walorom widowiskowym, 
ciekawej treści i doskonałej grze, wszy 
stkich bez w yjątku wykonawców, cie­
szy się ogromnem powodzeniem. Począ 
tek punktualnie o godz. 8.30 wiecz.

W środę, 16 bm. po cenach popular­
nych od 80 gr. do 2.69 zł. rekordowa 
„Sztuba"1 K. Leczycki'ego, kiVra na o- 
statnich przedstawieniach grana była 
przy doszczętnie wypełnionej widowni.

W  ozwartek, 17 bm. „Ulica". Ceny 
popularne.

Z Kielc.
OTWARCIE NOWYCH PRZYSTAN­

KÓW KOLEJOWYCH.
Oddział ruchu w Kielcach, za wiad a- 

n ń . , że od dnia 15 b. m. otworzony zo­
stanie przystanek między stacjam i J a ­
kubowice i Dwukozy na linji Skarżys. 
ko — Kam. Rozwadów pod nazwą Góry 
Wysokie. Na przystanku zatrzym ują 
się dwie pary poeiągów: Nr. 17 odcho­
dzący ze stacji Skarżysko — Kam. o 
godz. 91.25, w kierunku odwrotnym po 
ciąg nr. 624 odchodzący z Sandomierza 
o godz. 6.15 i nr. 18 o godz, 21.23.

Od dnia 1 kwietnia r. b. otwiera się 
również przystanek między stacjami 
Kielce Herb. i Piekoszów dla wszyst­
kich pociągów pasażerskich, kursują­
cych na lin ji Częstochowa — Kielce: 
Górki — S/czukowska. Przystanek ten 
położony w okolicy lesistej w pobliżu 
rzeki odpowiada wszystkim warunkom, 
aby stać się w porze letniej, ulubionem 
miejscem wycieczek, a  zarazem i odpo. 
czynku, zwłaszcza dla mieszkańców po*, 
bliskich Kielc.
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Wczorajsza sytuacja strajkowa w górnictwie
w  Z A G Ł Ę B I U .

Dzień wczorajszy, jako dwudzie­
sty szósty strajku  w górnictwie Zar  

głębia Dąbrowskiego i Krakowskie­
go minął pod znakiem dalszego za­
łamania się strajku, co odzwiercie­
dliło się we wzroście liczby robotni­
ków, którzy przystąpili do pracy. 

Na pierwszejl zmianie przystąpi­
ło do pracy 1712 robotników. Kopal 
ni a Jowisz pracowała wczoraj w 
100 procentach. Pierwsza zmiana 
zjechała do kopalni normalnie. Ko­
palnia Saturn pracuje na dole w oU 
proc., na powierzchni w 60 proc., ko 
palnia Mars pracuje w 40 proc-, 
ó rudzieć w 70 proc. na dole, a 1UU 

na powierzchni.
Na kopalni Klimontów obsadzo­

ne zostały wczoraj 4 filary, na ko­
palni w Niwce 3 filary.

Na szeregu innych kopalni przy 
stąpiło do pracy po kilkanaście osób. 

'•które kopalnie przyjęły ckipra- 
kilkudziesięciu bezrobotnych

W dniu wczorajszym strajkow a 
ło ogółem 8.626 robotników. Przy oh 
serwacji zatrudnionych było 1091 
:mlotników. Małe kopalnie niezrze- 

óa zatrudniały wczoraj 822 ro-
■ „haików.

oaony czas, robotnicy rozczarowani 
odchodzą z niczem. czoraj wywiQ 
szono ogłoszenie, że zaliczka wypła­
cona będzie dn. 14 bm.

Kiedy robotnicy znosili się * 
przygotowań emi książeczkami do 
wypłaty, oświadczono im, że pienię­
dzy niema. Wśród robotników pa­
nuje duże rozgoryczenie, tembar- 
dziej, że niemal wszyscy pracują na 
dwie dniówki w tygodniu. Nie dość, 
że dochody ich są bardzo mizerne, 
to dodatku są niewypłaeane.
Z. Z. p. u . S. W SOSNOWCU NA

RZECZ STRAJK UJĄ CY CH .
Związek zawodowy pracowni­

ków ubezpieczeń społecznych w Sos 
noweu nadesłał sprawozdanie z po 
działy kwoty zł. 2.000 pomiędzy lo- 
kane komitety kopalniane niesienia 
pomocy najbiedniejszym górnikom, 
a mianowicie: kopalnia Modrzejów 
— zł. 90 — podjęli Wincenty Dyb- 
kowski i Jan Smutek: kop. Jerzy

ri. 90 — Józef Zięba i  Piotr Kłosow­
ski; kop. Wiktor — 110 zł. — A n­
drzej Jacak i Bolesław Stasiak; kop. 
Motrtimer — 90 zł. — Andrzej Kraw 
ozyk i Wiktor Stolarz; kop. Klimom 
tów 90 zł. — Stanisław Duda; fabr. 
masz. Niwka — 50 zŁ — Franciszek 
Stilka; kop. Renard 180 zł. — Ro­
man Kubisa i Józef Cholewa; kop. 
Czeladź 200 zl. — August Ciołek i 
Wincenty Kasza; kop. Saturn 140 
zł. — Piotr Nowicki i Helena La- 
tuskówna; kop. Jowisz 80 zł. — Sta 
ni sław Rudzki; kop. Mars 30 zł. — 
Marcin tirodowsb; kop. Grodziea 
Tow. 120 zł. — Aleksander Czarne­
cki; kop. Kazimierz 150 zł. — Ro­
man Pless; kop. Jakób 50 zł. — Ro­
man Płess; kop. Juljusz 120 zł. — 
Ignacy Sambor; kop. Reden 80 zL 
— Władysław Rompeł i Józef Kota 
la; kop. Flora 110 zł. — Józef Chy­
ra; kop. Koszelew zł. 110 i kop. Pa­
ryż zł. 110 podjęli Franciszek Bere- 
za i Aleksander Kawałka.

Jak  się dowiadujemy, w związ­
ku, z wymówieniem pracy 90 s tra j­
kującym robotnikom na kopalni w 
Milowieach, w najbliższym czasie 
-iopaini wymawia pracę swym ro- 
unieruekomiona i dlatego dyrekcja 
kopalni wymawia praeę swym ri- 
intnikom. Wiadomość ta nie jest 
wszcze sprawdzona, podajemy ją  
■ " i»ak z obowiązku dziennikarskie­

go.
NA KONFERENCJI DELEGA 
IOW C. Z. G. POSTANOWIONO 

STRAJKOWAĆ DALEJ.
Wczoraj w godzinach 2 —5 popol. 

v domu ludowym przy ul. Jasnej 
w Sosnowcu toczyły się obrady de­
legatów centralnego związku górni­
ków z Zagłębia Dąbrowskiego. 0- 
bradom przewodniczył delegat Ko- 
zubek. Obszerny referat o przebiegu 
sytuacji strajkowej wygłosił sekre­
tarz okręgowy p. Biełnik.

Następnie składali sprawozda­
nia poszczególni delegaci, poczem 
wywiązała się dyskusja, w wyniku 
której postanowiono w dalszym 
ciągu strajkować.

W uchwalonej rezolucji zebrani 
między innemi podkreślają, że po­
mimo zdrady zespołu pracy na Ślą­
sku, pomimo wycieńczenia, do o- 
statnich granic trwać będą na swem 
stanowisku i strajku  nie przerwą. 
Rezolucja zarzuca rządowi, że nie 
mterwenjuje w sprawie strajku, ale 
przygląda się akcji strajkowej bier 
nie i obojętnie.
ZESPÓŁ PRACY W KATOWI­

CACH PRZECIWKO GENERAL­
NEMU STRAJKOWI.

Wczoraj w Katowicach toczyły 
się obrady zespołu pracy, w któ­
rych wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich wchodzących w skład 
zespołu związków. Obradom prze­
wodniczył p. Grajek. Po licznych 
przemówieniach i obszernej dysku­
sji, w której zabierało głos kilkuna­
stu mówców,' uchwalono nie przy­
łączać się do strajku generalnego w 
dniu 18 bm.

O wyniku konferencji zespołu 
pracy powiadomieni dziś zostaną ro 
botnicy.
M ODRZE J O WSK IE ZAKŁADY 

NIE WYPŁACAJĄ.
Do redakcji naszej zgłosiło się 

kilku robotników huty Milowice, 
prosząc o poruszenie sprawy mewy 
piaeania zarobków robotniczych.

Dyrekcja zakładów z dziwnem 
lekceważeniem wywiesza na terenie 
huty ogłoszenia o terminie wypluty 
zaliczki, a kiedy przychodzi uzna-

Wielkie zebranie w Kuźnicy 
sosnowieckiej

Przeciw strajkowi generalnemu w środę.
W dniu 12 bm. odbyło się w sos­

nowieckiej „Kuźnicy1' wielkie ze­
branie organizacyj osób, stojących 
na gruncie ideologji marszałka P ił­
sudskiego. Przybyli w liczbie oko­
ło 200 osób przedstawiciele różnych 
organizacyj wypełnili szczelnie salę 
zebrań „Kuźnicy".

Obrady zagaił dyr. Mazur, w 
mocnych 'słowach piętnując an ty­
państwowe stanowisko P P S . CKW., 
która dla rozgrywki politycznej z 
rządem nie zawahała się rzucić w 
masy hasło strajku generalnego w 
dn. 16 bm.

Po zaproszeniu na przewodniczą 
cego zebrania radcy Janika, dwugo­
dzinny blisko referat,obrazujący za 
równo stanowisko rządu jak i za­
sadnicze stanowisko wielkiego odła­
mu spolecz., z rządem współpra 
cującego, wygłosił dyr. Kaczkow­
ski, prezes rady powiatowej B. B. 
W. R. Nawiązując do wieszczych 
słów ks. Skargi nawoływał referent 
zebranych, aby stanęli w zgodnych 
i karnych szeregach do pracy nad 
wyprowadzeniem skołatanej kryzy­
sem nawy Rzplitej na spokojne wo­
dy mocarstwowego rozwoju.

Po referacie wywiązała się gorą­
ca dyskusja, w której zabierali głos 
zarówno przedstawiciele organiza­
cyj robotniczych jak i pracowników 
umysłówych. Padały w tej dyskusji 
ciężkie oskarżenia pod adresem tych, 
zbankrutowanych już dzisiaj, par- 
ty j politycznych, które dla ratowa­
nia się przed naturalną śmiercią, 
chwytają się środków, podważają 
cych fundamenty państwa.

Wkońcu uchwalono następującą 
rezolucję: ' '■ ’

„Zebrani w dn. 12 bm. przed­
stawiciele organizacyj, stojących 
na punkcie ideologji marszałka 
Piłsudskiego, z zadowoleniem wi­
tają dążność naszego rządu do 
rozwiązania zagadnienia ubezpie­

czeń socjalnych w duchu wpro­
wadzenia ubezpieczeń na starość, 
na wypadek inwalidztwa, śmierci 
i t  p.

Zebrani dają wyraz ufności że 
ustawa scaleniowa będzie opraco­
wana i uchwalona zgodnie z mo­
żliwościami gospodarczemi pań­
stwa i w myśl interesów klasy ro­
botniczej i całego świata pracy.

Jednocześnie zarówno ze wzglę 
du na interes państwa, jak i na 
interes świata pracy, zebrani u- 
ważają za swój obowiązek prze­

ciwstawić się wszclkiemi rozporzą 
dzalnemi środkami zamierzonemu 
na dzień 16 marca strajkowi ge­
neralnemu, uważając go za ..To­
gą antypaństwową demonstra­
c ją .

ŁEGJON OBRONY PAŃSTW A  
Onegdaj odbyło się w „Kuźnicy* 

sosnowieckiej plenarne posiedzenie 
rady powiatowej BBWR. Licznie 
zgromadzeni członkowie rady wy­
słuchali referatów posłów: d-ra Ma- 
deyskiego i d-ra Gosiewskiego, któ­
rzy oświetlili zagadnienia scalenia 
ubezpieczeń społecznych, charakte­
ryzując jednocześnie metody walki 
opozycji, zarówno prawicowej, jak
i stronnictw lewicy.

Po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali głos: poseł Konieczko, rad 
ca Janik, prezes Dobrowolski z 
Grodźca i inni, — postanowiono, w 
związku z zamierzonym strajkiem, 
wydać odezwę do społeczeństwa, dla 
walki z wrogi emi elementami spo­
łeczeństwa i odparcia zamachów na 
całość i potęgę państwa — powołać 
do życia „Legjon obrony państwa".

Gorącym apelem, aby wszyscy 
członkowie obozu marszałka Piłsud­
skiego skupili się w karnych szere­
gach do walki z anarchistycznemi 
antypaństwowemi wystąpieniami 
naszej opozycji — zakończył obra­
dy dyr. Kaczkowski.

2 zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu.

Pod przewodnictwem radcy Ja­
nika odbyło się posiedzenie zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia, 
na którem zatwierdzono sprawozda 
nie z działalności biura za luty br. i 
uchwalono preliminarz budżetowy 
na kwiecień, wyrażający się po stro 
nie wpływów zl. 117 00? po stronie 
wydatków zł. 503.121 . L, z czego 
na akcję zasiłkową zł. 4P3.100, wy­
datki zarzadu jzL 393. k o m isie  odwa

Przy reumatyzmie i podagrze nale*
25 niezwłocznie zastosować od la t wyj 
próbow ane tab le tk i Togal. Gdy innej 
środki zawiodły, naw et w chronicz­
nych, zastarzałych wypadkach osiągnij 
to przy zastosowaniu Togalu, nadspo­
dziewanie dobre rezultaty, iogal nie-" 
tylko uśm ierza uajsroższe bóle, leci 
zwalcza w zarodku te niedom agania.] 
Togał w strzym uje nagrom adzanie się 
kwasu moczowego. N ieszkodliw y dla) 
Serca, żołądka i  innych organów:. W a 
.wszystkich aptekach. Cena zł. 2.—.

ławczą zł. 918 i obwodowe biuro zŁ 
18.710.

Poza tern zarząd uchwalił zwrócić 
się do władz centralnych F. B. o wy 
jednanie u ministra praey .objęcia 
akcją zasiłkową częściowo zatrud­
nionych robotników w niektórych za 
kładach pracy, w których zarobek 
tygodniowy z powodu ograniczenia 
produkcji nie przekracza pełnego u- 

- • ------------t-i— M 2  dni pracy.

Z Sosnowca.
(s) K urs dla drużynow ych drużyn  

harcersk ich ; W  czw artym  tygodn iu  kur 
bu d la  drużynow ych odbędą się n e s tę -1. 
pn jąee w ykłady: środa, dn. 1&. „Druży, 
n y  żeglarskie", „R egulam in wewiuy, 
tra n y  drużyny  i zastosow anie go w, 
p rak tyce", drh. A. F o lw arsk i; p iątek , 
dn. 18 „Spmw w drużynie" i „Prowadzę, 
nie rad y  drużyny", d rh . B. Jakubow icz.

(s) Zarząd zw iązku podoficerów re­
zerw y koła Sosnowiec podaje do w ia­
domości, żo w dniach najb liższych zosta 
ną  zorganizow ane w ykłady  z cyklu 
„O brona przeciw gazow a i przeeiw lotsf 
cza". ’

W  w ykładach będą m ogli wziąć u- 
dział członkowie i sym patycy.

(s) Zebranie tow. ta trz a ń s k ie g o  Dn.
16 bm. o godz. 6-ej wieczorem  w sali 
posiedzeń staro stw a  w Będzinie odbę­
dzie się w alne zgrom adzenie Członków 
polskiego tow arzystw a ta trzańsk iego , 
oddział w Zagłębiu D ąbrow skiem .

(s) U siłow anie sam obójstw a. W czo­
r a j  w nocy w  bram ie dom u nr. 6 p rzy  
u l. W arszaw sk iej w Sosnowcu usiłow a­
ła  pozbaw ić się życia przez w ypicie e- 
seneji octowej O ty lja  M ojkówna, pro­
s ty tu tk a , bez stałego m iejsca zam iesz­
kan ia . W  stan ie  groźnym  przewieziono 
ją  do szpitala.

P rzyczyna ta rg n ięc ia  się na życie — 
narazie  n ieustalona.

(s) K radzieże. W  nocy z 12 na  1.1 b. 
m. ze sklepu S tan isław y  Derosowej 
przy ul. F e lik sa  P e r lą  23 w Sosnowcu 
skradziono różne a r ty k u ły  spożywcze.
w art. 45 zł.

 Z kom órki J a n a  Scchy (Chemicz­
n a  4) skradziono 10 k u r  i gęś, w a it. 50

O R G A N IZA C JA  K LU B U  M ŁODZIE­
ŻY IM IE N IA  M A R SZA ŁK A  P IŁ S U D ­

SK IE G O  W  SIELCU .
W  dn iu  9 bm. z in ic ja ty w y  p. W ła­

dysław a B arom skiego odbyło się w 
sa li p rzy  ul. N aru tow icza organiza.cyj - 
ne zebranie członków klubu  m łodzieży 
im. m arsza łk a  P iłsudskiego, pod nazwą 
„Sielec" w Sosnowcu.

Zebranie zagaił p. B arom ski. W prze 
m ów ieniu  p. B arom ski podkreślił do­
niosłość o rg an izac ji m łodzieży w Sieł- 
cn i złożył życzenia pom yślnego rozwo 
ju  now ej placów ki w ychow ania ooy- 
w atelskiego. Do p rezyd .um  zaproszono: 
n a  przewodniczącego p. W ładysław a 
M arca, na  sek re ta rza  p. Józefa  W ojto ­
wicza i na  asesorów  p. Jozefa  Im ielin- 
skiego, E u g en jusza  Gośka i  Tadeusza 
L ipskiego.

R e fe ra t ideowy w ygiosił p rzedstaw i 
eiel ko ła  powiatowego P . O. W. w B ę­
dzinie, p. Józef P lacek.

R e fe ra t w yw arł na m łodzieży silne 
w rażenie.

Po odczytaniu  s ta tu tu  k lubu  młodzie 
fcy i zreferow aniu  przez p. Barom skiego 
sp raw  organ izacy jnych  i  udzieleniu wy 
jaśn ień , w ybrano  zarząd klubu, k tó ry  
ukonsty tuow ał się ja k  n astępu je : prze­
w odniczący — F ranciszek  K raszew ski, 
zastępca — Józef W ojtowicz, sek re ta rz  
— E u g en ju sz  Gosek, zastępca — Tade­
usz L ipski, sk arb n ik  — Józef Im ieL ń- 
ski, zastępca — M ieczysław Grzywno- 
wicz, gospodarz — Tadeusz Ochopien, 
zastępca — Sylw ester Cebo, o.raz człon 
kow ie: W ładysław  B arom ski, S ta n i­
s ław a A dam usińska, Paw eł L azar.

 o -
Z Będzina.

(b) K radzież w Dobieszowicach. Wf, 
nocy z dn ia  11 na 12 bm. dostali s ty  
złodzieje do sklepu spółdzielni spożyw ­
czej w Dobieszowicach, skąd sk ra d li  
różne tow ary , w artości 800 zł.

Z łodzieje dostali się do sklepn p<H 
uorzedniem  w yłam an iu  k ra ty  w oknie*



(b) Tow arzystw o opieki nad górą 
Zamkową w Będzinie, pod przew odni­
ctwem prezesa p. dyr. A. Błażejewi- 
eza, podjęło się swego czasu zorganizo­
wania akc ji odbudowy ru in  zam ku w 
Będzinie i u tw orzenia muzeum  Zagłę­
bia.

W  tym  celu zaw iązało się to w. m u­
zeum Zagłębia, przyczem p ro jek t od­
budowy powierzono prof. Szyszko-Bo- 
huszowi z K rakow a.

N astępnie p ro jek t odesłano do za­
tw ierdzenia do konserw ato ra  woj. k ra ­
kowskiego, k tó ry  go ostatn io  zatw ier­
dził.

K osztorys wynosi 300 tys. zł.
Spraw a ta  zyskała poparcie władz 

samorządowych, jednakże konieeznem 
jest przystąpienie do te j  ak c ji całego 
społeczeństwa.

Zakończenie kursu instruktorów O.P.L. i 6.

Z Będzina.
(b) Rekolekcje w ielkopostne rozpo. 

ezęły się w ub. niedzielę. Porządek re  
kolekeyjny jest następu jący : we wto­
rek, środę o g. 6 i 7 wiecz., nauk i dla ko 
biet, spowiedź w środę popoł., w ezwar 
tek kom unja św. D la mężczyzn w czwar 
tek, piątek, sobotę nauki, w sobotę po­
poł. spowiedź, w niedzielę kom unja św. 
Rekolekcje prowadzi jezu ita  z K ra ­
kowa.

(b) W alne zebranie związku w łaści­
cieli domów i placów, odbyło się w ub. 
niodzielę, w sali rad y  m iejskiej.

Zebranie zagaił prezes p. G elbard, 
zapraszając na przewodniczącego dr. 
Rroena.

Na początku przem aw iali delegaci z 
Sosnowca, a z ram ien ia  m ag is tra tu  
insp. Janiezak, k tó ry  w yraził nadzieję, 
że nastąp i ścisła  w spółpraca m iędzy za 
rządem m iasta  a związkiem.

Po spraw ozdaniach kom isarz inż. 
Rzeczkowski omówił rzeczowo stan  fi­
nansowy m iasta , jego ciężką sytuację, 
wytworzoną przez wysokie zobowiąza­
n ia krótkoterm inow e, pozostawione 
przez poprzedników, jakoteż ogromne i 
s ta le  zwiększające się w ydatki na opie­
kę społeczną, w skutek pogłębiającego 
się kryzysu. W końcu zaznaczył, że za­
rząd m iasta szedł zawsze i idzie na rękę 
obywatelom i wszelkie ich bolączki 
wyczuwa.

Przystąpiono wreszcie do w yboru 
nowego zarządu, w skład którego we­
szli: Gelbard, dr. Broen, inż. Bereszko i 
inni.

Z N O W U  W Y P A D E K  Ś M IE R C I  
w S Z Y B IK U  w  W O J K O W IC A C H  

K O M O R N Y C H .
W Wojkowicach Komornych w 

czasie wydobywania węgla z tak zw. 
„bieda - szybie“ zasypany został 
23-letni Józef Gołda, mieszkaniec 
Psar.

Po pewnym czasie zwłoki zosta­
ły wydobyte i oddane rodzinie.

Z Czeladzi.
(c) Niemowlę w sieni. W  domu nr. 

97 przy ul. M ilowickiej dokonano ta je . 
tnniezego odkrycia. W  sieni tego domu 
znaleziono tru p a  niemowlęcia, owinięte 
go_ w gazety i gałgany.

Zagadkę rozw iązała karteczka z eie 
kawym napisem , przyczepiona do gałga 
nów.

K artk a  pisana drżącą rękę, zaw iera 
Ja następujące słowa: „Dziecko urodzi 
ło się nieżywe. J e s t  nieckrzezone. J e ­
stem biedua, więc m usiałam  ta k  zrobić"

Śledztwo w tej sprawne nie dało re 
lu liatu .

D rugi wypadek w ydarzył się przy 
ul. Zam urnej n r. 5.

M atka kilkutygodniow ego dziecka 
n iejaka K. z K azim ierza zjaw iła się u 
jednego z sublokatorów  tego dorau, zro 
biła aw anturę, położyła dziecko na
stół i odeszła ze słow am i: — „Nawarzy 
łeś sobie piwa, więc go w ypij“! Po 
tych słowach udała się podobno ze skar 
gą do policji..

Z Dąbrowy.
(d) Oiir.naezenie krzyżem  niepodle­

głość1. Rodzinie Mon et . w z Dąbrowy, 
k ancełarja  prezyden ta  R zplite j nadesła 
la krzyż niepodległości, k tórym  został 
udekorowany zm arły  Dawid M oneta, 
uczestnik wojny o niepodległość

W salach k lubu  związku pracow ni­
ków sam orządu powiatowego w Będzi­
nie odbyło się w niedzielę, dn. 13 bm. 
o godz. 11-ej uroczyste zam knięcie k u r­
su in struk to rów  Ii-e j k a teg o rji O. P . 
L. i G., zorganizowanego s taran iem  ko­
m ite tu  m iejskiego LO PP.

N a uroczystość tę oprócz Bluchaczy 
ku rsu  p rzybyli przedstaw iciele w ładi 
państwowych, w ojska lr a z  licznie za­
proszeni goście.

Uroczystość zagaił prezes m iejsk ie­
go kom itetu  LO PP. p. W . N arb a tt, dzię 
k u jąc  obecnym za liczne przybycie i 
zaprosił do sto łu  prezydjalnego: staro­
stę Boxę, inż. Bereszko, prezesa okręgu 
LO PP., m jr. Jak lew icza r kłer. K raw ­
czyńskiego.

W BĘDZINIE.
N a w stępie insp. Dzioboń przed J a ­

w ił cele ku rsu , k reśląo  jednocześnie w 
sw ej przem ow ie konieczność przygoto­
w an ia  ludności cyw ilnej do obrony 
przeciw gazow ej i przeciw lotniczej.

Zkolei p rzem aw iał injs. Bereszko, któ 
ry  p rzedstaw ił położenie finansow e L. 
O. P . P „  ap e lu jąc  do absolwentów k u r­
su, aby  oprócz szerzenia w iedzy na k u r  
sie zdobytej, s ta ra li się otoczenie swe 
^p iągnąó  w szeregi L O PP.

N astępnie m a jo r Jak iew icz w im ie­
n iu  a rm ji, w dobitnych słowach sk ry ­
stalizow ał cechy LO PP., k tó ra  je s t ro­
dzajem  przysposobienia wojskowego, 
konieczność w spółpracy z arm  ją , bo sa­
m a a rm ja , k tó ra  również walczy z 
trudnościam i finansowem i nie może

Jak się operuje kłamstwem?
OSZCZERCZA K A M PA N JA  „K U R JE R A  ZACHODNIEGO" PR ZEC IW K O  

ZARZĄDOW I M. BĘD ZIN A .

Dnia 29 lutego r. b. do inspekto­
ra magistratu będzińskiego zgłosił 
się prezes izraelickiej gminy w Będzi 
nie p. Liwer, w asystencji p. L. Bo 
rzykowskiego, prosząc o wydanie 
gminie zaliczki na poczet rozraehun 
ków pomiędzy gminą a magistra­
tem.

Przy obrachunku okazało się, że 
magistratowi przypada od gminy z 
tytułu leczenia chorych, dożywiania 
dzieci i t. p. — netto, to jest już po 
potrąceniu wszelkich należności dla 
gminy, 4368 zł. 22 gr. — Tem nie 
mniej jednak gminie została wydana 
dalsza zaliczka trzymiesięcznym 
wekslem, w sumie zl. 500.

W kilka drfi potem, w „Kurjerze 
Zachodnim*4 ukazał się artykuł p. t.

„Coraz lepiej**, ogłaszający, że korni 
saryczne władze m. Będzina popeł­
niają czyny, kolidujące z prawem, 
bowiem zatrzymują zainkasowaną 
dla gminy żydowskiej gotówkę, a 
potem wypłacają ją półrocznemi 
wekslami, co wymaga wkroczenia 
prokuratora i t. p. Artykuł ubarwio 
ny był dodatkowemi dowcipami i  
inwektywami, wyssanemi z brudne 
go palca.

Oszczercza kampanja „Kurjera 
Zachodniego** przeciwko tymczasowe 
mu zarządowi m. Będzina dotąd pro 
wadzona. była ostrożniej, tym razem 
zaszedł jednak wyraźny fakt znie­
sławienia, to też sprawa została od 
dana do sądu, celem ukarania win­
nych.

3-letnie dziecko żywcem spalone.
SM UTNE S K U 1 K I POZOSTAW IANIA D ZIEC I BEZ O PIE K I.

W domu St. Świątków, zam. we 
wsi Sarnów, pow. będzińskiego wy 
darzył się smutny wypadek, który 
zakończył się tragiezną śmiercią 3- 
letniego Zygmusia, synka p. Świąt 
ków.

Zygmusia pozostawiono w domu 
samego bez opieki. Maleństwo wy 
brało sobie do zabawy kącik przy 
piecu. W pewnej ekwni na chłop­

czyku zapaliło się od piecyka ubrań 
ko.

Rozpaczliwy plącz dziecka ściąg­
nął do mieszkania domowników. 
Wobec silnego poparzenia ciała ra­
tunek okazał się bezskuteczny.

AY cztery godziny po wypadku 
dziecko zmarło.

Rozpacz rodziców z powodu utra 
ty  dziecka jest wielka.

Z życia zw. pracy obywatelskiej kobiet
w Dąbrowie.

Zarząd związku zwotal ouegdaj o- 
gólne zebranie, d la  omówienia waż­
nych spraw — aktualnych. Staw iło się 
liczne grono członkiń, zarówno ze sfer 
p racujących  fizycznie, jak  i umysłowo.

Zebranie zagaiła przewodnicząca 
związku p. Berbeeka. N a wstępie w go­
rących słowach, poruszyła bolesną 
stra tę , jak ą  k ra j poniósł przez śmierć 
wielkiego kapłana - p a ti jo ty  ks. b isku­
pa B andurskiego, którego pamięć, ze­
brane uczciły przez powstanie.

Po zagajeniu, na przewodniczącą 
zebran ia  w ybrano P. Sierkową, na se­
k re ta rk ę  p. Kiszymową. Jako  pier­
wszy punkt porządku dziennego, oma­
w iano spraw ę ustosunkow ania się ko­
b iet zrzeszonych w Z. F. O. K. do po­
ważnego zagadnienia, jak im  jes t stra jk . 
W  te j nierównej walce św iata pracy 
o głodowe zarobki z przemocą wielkie­
go przem ysłu, k tó rą  śledzi z niepoko­
jem cały ogół polski, zebrane panie wy­
pow iedziały się bezwzględnie po stro­
nie robotników. Trudno patrzeć obo­
ję tn ie  na niedolę stra jku jących , trze­
ba w m iarę sił i możności sta rać  się 
im dopomóc. W tym  celu związek zor­
ganizow ał wśród swych członkiń skład­
kę na rzecz kom itetu pomocy s tra jk u ­
jącym .

Zbieranie datków na ten cel. — któ- • 
re  zaczęto składać natychm iast — po­

wierzono P. Torbusow ej
Wobec zbliżających się św iąt wiel­

kanocnych, zapadła również uchw ała  
urządzania święconego dla na jb iedn ie j 
szych dzieci rodzin sra jkn jąeych . D atk i 
w naturze, złożą członkinie związku 
oraz zaapelu ją  do szerszego grona pań 
domu, o poparcie te j  akcji.

Próez tego oddział dąbrow ski po­
stanow ił zwołać ogólną konfereneję  
oddziałów Z.P.O.K. z eałego pow iatu, 
by wspólnie przedyskutow ać sp raw y 
zw iązane z przedłużeniem  się s tra jk u  
i ew entualne rodki zaradcze. Wilio 
sek ten podany przez zarząd, zebranie 
uchwaliło, oraz w ybrało 3 delegatki 
na konferencję powiatową.

Ożywiona dyskusja  jak ą  ta  ak tu a l­
na spraw a w ywołała, jest dowodem 
powszechnego zain teresow ania się. pa­
lącą spraw ą stra jk u , i trosk i o yzybką 
jego likw idację. W toku te j dyskusji 
ustalono, że odpowiedzialność za s tra jk  
i jego skutki, nie może spadać w żad­
nym  razie na czynniki rządowe, jak  to  
s ta ra ją  się sfery  dem agogicznej opo­
zycji wmówić w szerokie w arstw y spo­
łeczne.

W  następnych  punktach  porządku 
dziennego, om aw iano p ro jek t u rzą­
dzenia akadem ji ku czci ks. b iskupa 
B andnrskicgo, oraz szereg spraw  we­
w nętrzne - organizacyjnych.

w szystkiem u podołać, da je  n a to m iast 
instruk to rów , z k tó ry m i w spółpraco­
w ać szczerze powinno społeczeństwo.

S ta ro s ta  B cxa, jako  przedstaw iciel 
w ładzy, w swom przem ów ieniu pod­
niósł, że w dzisiejszych system ach, pro 
w adzenia w ojny, w alczy n ie  ty lko a r ­
m ja, ale a takow ana je s t przedewszyst- 
kiem  ludność cyw ilna, bo przez w niesie 
nie zam ętu, pan ik i i dezorganizacji, 
w róg tem  ła tw ie j da je  sobie rad ę  * 
a rm ją . Dowodom tego są obecne z a ta r­
gi zb ro jne na  W schodzie. Społeczeń­
stwo m nsi być przygotow ane na każdą 
ew entualność i posiadać tę  świadomość, 
że p rzygotow ania do cbrony przeciw ­
lotniczej i gazowej są koniecznym  wa- 
runkiom  obrony. P rzeto  szczytnym  ce­
lom tym  służą  k u rsy  instruk to rów  któ 
re  m a ją  przygotow yw ać zastęp  uśw ia­
dom ionych obyw ateli.

W końeu oceniając w ysiłk i i tro skę  
kom ite tu  m iejskiego LO PP., w im ie­
nin  rządu  złożył podziękowanie i w yra­
ził życzenia, aby tru d  w ydał ja k n a jłe p  
sze rezu lta ty .

N astępnie  odbyło się wręczenie dy­
plomów 32 absolwentom kursu , w k tó ­
rych  liczbie było 7 kobiet.

W  im ieniu  uczestników  k u rsu  p. La- 
cek w kró tk ich  słowach podziękował za 
p racę i wiedzę pp. wykładowcom  i prez. 
N arbu ttow i za tru d y  zorganizow ania 
ku rsu , zapew niając, że zdobyte w iado­
m ości szerzyć będą ku  pożytkowi p ań ­
stw a i całego społeezeństwa.

N a zakończenie n astąp iła  wspólna fo 
to g raf ja.
O R G A N IZA C Y JN E Z E B R A N IE  IN ­

STRUKTORÓW  OPL. i G.
P o uroczystości zam knięcia k u rsu  

in struk to rów  odbyło się o rgan izacy jne  
zebranie absolwentów, w celu utw orze­
nia koła.

Z ebranie zaga ił insp. Dzioboń, k tó ry  
przedstaw ił zakres p racy  koła i spo­
sób organizow ania.

Genezę tw orzenia kół in struk to rów  
przedstaw ił p. Zakolski, proponując, by 
oprócz w yłonienia zarządu, koło po­
dzielono na sekcje: m uter jałow ą, k tó re j 
zadaniem  byłoby sprow adzanie sprzę­
tu gazowego, gospodarczą, rozryw ko­
wy i wreszcie sportową.

W końcu obrano tym czasow y zarząd, 
k tórego przew odniczącym  na propozy­
cję p. Dziobonia, obrano insp. Szpa- 
czyńskiego. Oprócz tego do zarządu 
wchodzi 6 osób z grona instruk to rów .

Zebranie zakończył prezes N a rb u tt 
gorącą prośbą, by do p racy  p rz y s tą ­
piono z całym  zapałem  i w ysiłkiem  f '-  

aby  dzień zakończenia kursu , był p^-, 
czątk iem  owocnej państw ow otw órcz 
pracy.

(c).

(d) Z działalności tow. muzycznego. 
D nia 20, tj. w niedzielę w sa li re su rsy  
odbędzie się w alne zebranie członków 
tow arzystw a m uzycznego w Dąbrowie.

Porządek obrad zapow iada ■ m iędzy 
innem i w ybory nowego zarządu i ko­
m is ji rew izy jnej. Początek zebrania o 
godz. 3-ej popoł.

N ależy jednocześnie zaznaczyć, że 
lekcjo śpiewu odby \v \.ą  się dw a razy  
W' tygodniu, we w torki i p ią tk i pod 
kierow nictw em  prof. Guzikowskiego. 
W  próbach jest k ilk a  pow ażnych u- 
tworów, z k tó ry m i chór w ystąp i na 
koncercie wiosennym.

W ładze tow arzystw a w raz z kierów  
nikiem  chóru prof. Guzikowskim  p rzy ­
s tąp iły  do zorganizow ania zespołu o r­
k ie s try  sym fonicznej .

((d) Zebranie. Związek p racy  obywa 
telskioj kobiet w D ąbrow ie zaw iadam ia, 
iż dziś w sali sem inarium  nauczyciel­
skiego o godz. 7 wieczorem, p. Moszczeń 
ska - Goszczeńska w ygłosi odczyt pt. 
„K ryzys życia współczesnego". O licz­
no przybycie członkiń i sym patyków , 
prosi zarząd.

(d) K radzież. Do sklepu D. R ozm aita 
go w Strzem ieszycach dostali się zło­
dzieje i sk rad li różnych  towarów, na 
ogólną sum ę Ud zł.
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Z Zawiercia-
(z) Z u r o c z y s to ś c i  10-tcj rocznicy pan 

tyfikacji ojca św. Onegdaj, z racji dzie 
siatej rocznicy pon ty fikaeji ojca sw. 
Piusa X I, po odbytem  w kościele p a ra  
fjalnym  uroczystem  nabożeństw ie, od­
była sic w dn iu  ludowym  w godzinach 
poobiednich akadom ja, przy szczelnie 
zapełnionej sali. A kadem je rozpoczęło 
przemówienie ks. prałata Franciszk. 
Zientary, po którym  mecenas Rossa- 
kowski w barw nych s lo ta c h  e^iesl 
życiorys ojca św. N a daiszą czese aka- 
demji złożyły się deklam acje człon v 
związku polskiej młodzieży m ęskiej i 
żeńskiej i harcerstw a, m uzyka i &Pi 
wy w w ykonaniu t-wa śpiewaczego ,.h  
ra“. Bartłso liczne braw a zebrali soliści 
-śp ie w a c y : P- K abzińska z Zaw iercia i 
p. M atyj z Będzina.

(z) Z życia leg ji inw alidów  wojsk 
polskich. Zarząd leg ji inw alidów  zawia 
dam ia za naszem pośrednictwem , 
rozpoczął ponowną re jestrac je  wszy 
stkich inwalidów wojsk polskich, posia 
dających książeczki inw alidzkie. R eje­
s trac ja  odbyw a sie w lokalu  przy  u . 
Robotniczej 5 we w torki i p ią tk i w go 
dżinach od 4 — 6 wieczorem.

(z) Echa tragicznego w ypadku przy 
kradzieży węgla. Jed n a  z ofiar najecha 
nia pociągu przy  kradzi--v.y węgla, 9-iet 
ni Stanisław  Polewczak (Staroszkolua 
22), w skutek odniesionymi ra n  zm arł 
wczoraj w szp italu  kasy  chorych.

Z Myszkowa.
(m) Ze ewiązku podoficerów iczer- 

wy. W  dniu  13 bm. pod przewodnictwem  
p. N atan a  Bomsa odbyło sie w alne ze­
b ran ie  członków koła. P. S tanisław  H ru  
zik zdał spraw ozdanie z działalności za 
rządu za rok  sprawozdawczy, a p. Ed 
w ard  B arcz zdał spraw ozdanie kasowe 
i  odczytał p ro toku ł kom isji rew izyjnej. 
Zebrani p rzy ję li spraw ozdania i udzie­
lili zarządowi absolutorjum .

Po omówieniu k ilku  sp raw  facho­
wych w ybrano zarząd, do k tórego p o ­
proszono pp.: G org°n jusza Mańkę, Na- 
tean a  F lorczyka, E uzebiusza M aśłankie 
wicza, R yszarda W iniarskiego i M iko­
ła ja  S idoroffs: do kom isji rew izyjnej 
pp.: P io tra  M łynarskiego W incentego 
i Józef F ug as; do sądu koleżeńskiego 
pp.: P itra  M łynarskiego, W incentego 
P łazaka  i Rzepkę.

Na zjazd okręgow y do Sosnowca 
w ybrano pp.: N atan a  B om sa i R yszar- 

W iniarskiego.

REKLAMA 
•TEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

Z
Dzięki staraniom zarządu koła 

P. C. K. w osobach, prezesa dyr. 
Błażejewicza, sekretarza kier. Miaz­
ka, skarbnika p- RyPpa, rozwinięto 
żywszą działalność.

W ybitny udział w pracach o r­
ganizacyjnych bierze rodzina w oj­
skowa 23 p. a. p., pod przewodni­
ctwem pułk. Rarogiewiczowej. Dą­
żeniem koła jest wciągnięcie do ak 
cji i ludności żydowskiej,, gdyż z 
dobrodziejstw tej insty tucji korzy­
sta ją  przecież wszyscy bez względu 
na rvyznanie.

Projektowano urządzenie przy-

O  0 1
chód ni lekarskiej dla tych, którzy 
nie mogą korzystać z usług kasy 
chorych, lub ośrodka zdrowia, u- 
posażenie natom iast nie pozwala im 
na lekarza, opłata za wizytę wyno­
sić miała 2 — 3 zł.

Zarząd koła zwrócił się przeto do 
związku lekarzy z pi opozycją, jed ­
nakże spotkano się z odmową. P ro ­
jektowano również utworzenie po­
gotowia ratunkowego na terenie Bę 
dżina, jednakże ze względu na m a­
łą stosunkowo ilość mieszkań ców, 
inwestycja ta  pociągnęłaby za sobą 
za wiele kosztów.

st elektrowni w Kielcach trwi
Niepochlebne stanowisko mieiscowej .,prasy”

az za

Onegdaj w sali kina ;,Pałlace“ w 
Kielcach, przy udziale około 1.500 
osób, odbyło się zebranie konsumen­
tów prądu elektrycznego, na któ- 
rem dotychczasowy komitet zdał 
sprawozdanie ze swej działalności.
Po wygłoszeniu przemówień przez 

szereg mówców, zebrani jednogłoś­
nie wypowiedzieli się za prowadze­
niem dalszego bojkotu elektrowni 
oraz domagali się rozszerzenia akcji

W tym celu postanowiono utw o­
rzyć lotne komisje, które czuwać 
będą nad solidarnością bojkotu elek 
trowni, przyczem łam istrajki napięt 
nowani zostaną z imienia i nazwiska 
publicznie, firm y zaś i sklepy, które 
dotąd używają elektryczności, ma­
ją być bojkotowane przez ogól spo­
łeczeństwa.

W toku obrad przewodniczący ko 
mitetu wyjaśnił, że celem zawiąza­
nia międzymiastowego komitetu do 
walki z wyzyskiem elektrowni wy­
słany zostid do Piotrkow a na mię­
dzymiastową konferencję p. Skro- 
bacz, członek komitetu kieleckiego.

Pozatem komitet kielecki * zwrócił 
się pismem do firm y Standart-No-

Straszne sltuW -wvbuchu
TRAGICZNY W Y PA D EK  PRZY
W ubiegłą sobotę riopoludniu do 

szpitala powiatowego w Olkuszu 
przywieziono 44Jetniego mieszkań­
ca Olewina, gm. Rabsztyn, F ran ­
ciszka Kuliga.

Twarz K uliga przedstawiała nie 
kształtną masę zakrwawioną. Poza 
mózgiem i naskórkiem tylnej czę­
ści głowy, z twarzy prawie nic nie 
zostało. Oprócz tego nieszczęśliwy 
ma liczne obrażenia na całem ciele.

W edług przeprowadzonego do­
chodzenia, K ulig przy łamaniu ka­

bel o zniżkę cen nafty  w sprzedaży 
detalicznej, na co nie otrzymał jesz­
cze odpowiedzi.

Następnie przewodniczący komi­
te tu  p. Łukawski udzielił odpowie­
dzi poszczególnym konsumentom 
prądu na zapytania, a między inne- 
mi, że bez nakazu sądo wego nie na­
leży zezwolić elektrowni na zdjęcie 
licznika, który w tej chwili jest 
kwestją spomą, oraz nie należy 
przyjmować i płacić rachunków’ za 
światło palone na ogranicznik, jeże­
li światło obecnie nie jest używane.

Następnie zebrani uchwalili i 
przyjęli jednogłośnie rezolucję, do­
magającą się prowadzenia nadal boj 
kotu elektrowni i rozszerzenia akcji 
strajkowej. W końcu zebrani potę­
pili stanowisko prasy miejscowej 
(Gazety Kieleckiej), która czerpiąc 
żywotne soki z miejscowego społe­
czeństwa, stanęła w obronie obcego 
kapitału i w bezczelny sposób w ydr­
wiła tych wszystkich, którzy przy­
łączyli się do akcji strajkowej, na­
zywając ich poprosi u gojami palą- 
eemi szabasówki! 1 ■ -

s i a m o w e p  w OUuszu
PRACY W KAM IONCE, 

mienia na Czarnej Górze pod Olku­
szem. w kamionce należącej do Fr. 
Bejgra, posługiwał się dynamitem.

Po założeniu ładunku wybucho­
wego, dynamit narazie nie eksplo.- 
dował, K ulig więc będąc pewny, że 
sznur z prochem zgasł, ponownie 
chciał go zapalić. W  tym momencie 
nastąpiła eksplozja i K ulig padł 
z rozszarpaną twai-zą. W chwili wy 
padku w kamionce mkogo nie było. 
Godziny Kuliga są policzone.

Isassns^ (PO W IEŚĆ ) - * ih h h !
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— Mój teść ma rację... D la do­

zoru nad robotami potrzebuję czło­
wieka zaufanego i to natychmiast, 
trzeba bowiem rozpocząć je jeszcze 
przed naszym wyjazdem.

Nagle uderzył się w czoło.
— Mam go — zawołał z uśmie­

chem. — Łotr wprawdzie i będzie 
mię okradał ile wlezie,, ale za :o od­
dany mi zupełnie, a to więcej zna­
czy niż wszystkie jego wady. Słu­
żył już u mnie, złapałem go na kra­
dzieży i wypędziłem od siebie...

Wezmę go teraz, będzie on mi po­
żyteczniejszy, aniżeli najuczciwszy 
człowiek!

Wszedł do kawiarni kazał podać 
sobie kieliszek koniaku, pióro, a tra ­
ment, papier, poczem odszukawszy 
w swym notatniku adres, napisał 
list następujący:

„Jan  Dufour proszony jest o 
przybycie dziś wieczorem o dziewią­
tej do swego dawnego pana, ulica 
Aneienne-Comendie nr. 16-ty. Spra­
wa pilna i dla niego korzystna. H ra­
bia de Lucenay“.

Włożył list w kopertę, napisał 
adres i wysłał przez posłańca.

Następnie przypomniawszy # so­
bie zalecenie p. Dauray, by w ystarał 
się o świadków do cerem onji ślubu, 
wybrał z pomiędzy dawnych znajo­
mych dwuch z którymi niegdyś pę­
dził wesołe życie, barona d‘ Vervey 
i hrabiego de Saint - Roman i poje­
chał do pierwszego z nich by się przy 
pomnieć i prosić o lę przysługę. 
Szczęściem zastał ich obu razem.

— Więc ty  nie um arłeś1? — zawo­
łał baron w itając go.

— O ile wiem, to nie — odrzekł 
Juljusz śmiejąc się. — Nawet nie 
chorowałem.

— W yglądasz doskonale! Skądże 
przybywasz. Z Japcnji, czy z nad 
Kongo?

— Tylko z Ameryki.
-— Z kraju, w którym, jak mó­

wią, miljony walają się po ulicach... 
Czy to prawda?

— Najzupełniejsza.
— Przywiozłeś z sobą choć kilką?
— Tylko trzy.
— Na serjo?
— Tak jegt.
— Winszujemy! Brawo!
— W jakiż sposób zdobyłeś je?
— Prze sukcesję.

— Więc miałeś w uja w Ameryce?
— Nie miałem ani wuje ani s try ­

ja. Przypadkiem uratowałem z po­
żaru handlarza słoniny, który, umie­
rając w diva miesiące później, uczy-

 ________________  Nr. 7*.

Z Olkusza-
(ol> Likwidacja kopaczy w ę g l a  n  

Sł~vi -»ovvie. O negdaj p isaliśm y o maso- 
wero sam owolnem  kopaniu  w ęgla w 
lasach państw ow ych sławkowskich. 
W czoraj i przedw czoraj w ydobyw anie 
węgla się powtórzyło, przyczem  brało 
w tern udział do 400 osób obojga płci 
i dzieci. E ksp loatac ję  węgla tym  razem  
przeniesiono do m iejskich  lasów sław ­
kow skich obok daw nej kopaln i „ Jó ze f4, 
Na m iejsce w ysłano większą ilość poste 
runkow ych z Olkusza, Sław kow a i Bo­
lesławia, którzy  najście  na lasy  spokoj 
nie zlikwidowali.

nil mię swoim spadkobiercą.
— I  przyjechałeś do Paryża prze 

puścić te miljony?
— Przyjechałem ożenić się.
Baron i wice-hrabia-.spojrzeli na

siebie z niedowierzaniem.
— Zdaje mi się, że zawracasz nam 

głowę.
— Wcale nie, a dowód w tero, że 

przybyłem prosić was na świadków 
ślubu, który odbędzie się za tydzień 
w merostwie Chennevieres.

— Rozumie się, że przyjmujemy. 
Lecz z kimże u djabka żenisz się? 
Czyżby i w takiem Chennevieres by 
ły posagi?

— Są i nawet bardzo- pokaźne. 
Ta, z którą się żenię, ma ich aż trzy.

— Więc będziesz mial ich sześć! 
Śliczny grosz... winszujemy! A a- 
prócz tego zapewne coś i w przysz­
łości? •

— W przyszłości, po śmierci ro­
dziców, nawet nie wiem ile miljo- 
nów!

— Ależ opowiadasz bajki czaro­
dziejskie! Zaćmisz teraz wszystkich 
Będziesz miał najlepsze konie i naj­
piękniejsze kobiety! Kiedyż odbę­
dzie się ślub?

— Powiedziałem już, że za ty ­
dzień. O godzinie 10 rano, na stacji 
Champigny czekać na -was będą ko­
nie mego teścia, które zawiozą was 
do willi jaworowej w Chennevie- 
ries.

ZA PRO W A D ZENIE HANDLU 
BEZ PA TEN TU .

W wydziale adm inistracyjnym 
sądu okręgowego w Sosnowcu za­
padł wczoraj surowy wyrok an za- 
wicrckiego kupca 52-letniego Lisę 
Lipszyca (Pomorska 4), który pro­
wadził sprzedaż hurtową artyku­
łów spożywczych bez patentu.

Linczyc skazany został na grzyw 
nę 2.4J0 zł. i pokrycie kilkuset zło­
tych kosztów sądowych. W razie 
niezapłacenia grzywny, niesolidny 
kupiec będzie musiał odsiedzieć trzy
miesiące kozy. n------

Pod z a n u łe n i  roztrwonienia  
200 050 ?łotych

Na zarządzenie redziego śled­
czego w Katowicach aresztowany 
został Beno Bretzner i Josek Mo- 
skowicz, zamieszkali przy ul. Po­
przecznej w Katowicach pod zarzu­
tem roztrwonienia okuło 200.000 zło 
tych na szkodę tro jga spadkobier­
ców7 zmarłego przed 6 laty  Michała 
Moskowieza(pseudoniin Aleksandro 
ffa) właściciela 2 kabaretów w K a­
towicach oraz paru  kin i kabaretów 
w Niemczech.

Aresztowani byli opiekunami 
małoletnich spadkobierców. A resz­
towanie nastąpiło na skutek donie­
sienia spadkobierców p niektórych 
opiekunów- spadkobierców. Docho- 
dzienia przeprowadzał sędzią śled­
czy dr. Tracz. B retznera i Moskowi 
cza odstawiono do więzienia sądu 
karnego w Katowicach.

Oskarżeni tłumaczą się, że ma­
ją  kontrpretensje do rodziny zmarłe 
go.

Ofiary.
Do kasy  chrześc. t-wa dobroczynno­

ści w Sosnowcu złożyli w zam ian powin 
szowań noworocznych d la  siero t ksz ta ł­
cących się w rzem iośle: sąd okręgowy 
w Sosnowcu zl. 7 gr. 90. Złożone dla sie­
ro t: B ezim iennie 1 suknię, 1 pulow er 
w ełn iany  1 beret.

— W illa jaworowa. — powdórzyl 
Vervey — jeśli się nie mylę, należy 
do bogatego bankiera paryskiego 
F ilipa Dauray.

— W łaśnie z jego to córka się 
żenię.

■— Czy pi'zystojna?
— Piękna.
— No, jesteś szczęśliwy... Gdzie­

żeś ty poznał Daurayów?
— Ojciec mój miał z nim sto­

sunki...
— Czy wdelkie będzie przyjęcie 

w dzień śubu?
— Nie. Po wyjściu z kościoła 

świadkowie i dwóch lub trzech naj­
bliższych przyjaciół zbiorą się na 
śniadanie, a wdeezorem lub najda­
lej następnego dnia rano, z żoną, 
która jest trochę cierpiąca i potrze­
buje cieplejszego klimatu, wyjadę 
do Wioch.

Ju ljusz zapisał sobie imiona i na 
zwiska panów Vervey i de Saint Ro 
man celem podania ich wcześniej do 
akt w merostwue, podziękował im za 
przyobiecaną przysługę i_ wyszedł.

Następnie udał się do jednego z 
głośniejszych architektów w celu 
umówienia się o meliorację domu, 
zamówdł go na dzień następny, wstą 
pił do restauracji na obiad i wrócił 
do siebie.

d. c. n.
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PREM JERA W TEATRZE M IEJ 
SKIM W SOSNOWCU.
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Sztuka w 3 akt. Elsnera L. Rieea.
Teatr nasz ma ambicje, ma na­

wet duże ambicje i to z całą bezstron 
nością stwierdzić musimy. Repertu­
ar bieżącego sezonu najlepiej o tem 
mówi . W ciągu paru zaledwie mie­
sięcy mieliśmy sposobność podzi­
wiać cały szereg pierwszorzędnych 
sztuk, najlepszych mistrzów pióra.

Tego rodzaju sztuk jak „Róża", 
„Człowiek z teką'*, „Sztuba", a o- 
statnró „Ulica" zdawało się, że te­
atr nasz w tych warunkach, w ja ­
kich pracuje, i z tak znlkomemi środ 
kami jakiemi rozporządzi — nie 
będzie w stanie wystawie, by stwo­
rzyć z nich widowiska godne widzę 
nią.

A jednak...
Zapał, silna wola i ogromne wy­

siłki dyrekcji teatru i całego zespo­
łu pokazały nam, że przy dobrych 
chęciach wiełe można zrobić. To też 
kulturalne społeczeństwo Zagłębia 
może być dumne z dotychczasowej 
pracy i wysiłków naszego teatru. 
Mamy teatr pierwszorzędny, utrzy­
many na należytym poziomie arty­
stycznym. Przekonała nas o tem je­
szcze raz ostatnia premjera sztuki 
amerykańskiego pisarza Elmera Ri­
eea — „Ulica".

Wielką popularność w Polsce zy­
skała „Ulica" przez wystawienie jej 
w ubiegłym sezonie w teatrze . Ate­
neum" w Warszawie. Do sławy „U- 
licy" przyczyniła się niewątpliwie 
gra najlepszego artysty polskiego 
Jaracza. Od tej chwili sztuka ta o- 
negła niemal wszystkie większe sce­
ny w Polsce. Sama sztuka nie jest 
jakąś nadzwyczajną rewelacją. Po­
za więc Warszawą, gdzie grana by- 
*a 150 razy, nigdzie nie budziła więk 
czego entuzjazmu. „Ulicę" jednak 
warto zobaczyć, choćby dlatego, że­
by wiedzieć jak zilustrował autor 
przeżycia ulicy wielkiego miasta i 
jakie typy wybrał na scenę z lego 
kłębowiska ludzkiego.

„Ulica" na scenie naszego tea­
tru wypadła stosunkowo dość do­
brze, nie wszystkie jednak typy by­
ty dociągnięte.

Reżyser sztuki p. Szafrański, 
grający jednocześnie rolę Franka 
Morana dał nam jeszcze jedną świet 
ną kreację. Nad wyraz sumienny i 
zdolny ten aktor dowiódł, źe na. nim 
zawsze polegać można. Blado nato­
miast wypadła rola Anny Moran, 
którą grała p. Wielandowa.

Doskonały typ stworzyła p. Tań­
ska. Dobra również była p. Sobot- 
kowska, w roli Shirley Kapłan.

Bez zarzutu wywiązała się p. 
ZaUrzyńska i Arciszewska.

P . Horowicz grał doskonale, przy 
pominął jednak nieco Steblewskie- 
go ze „Sztuby" Łęczyckiego.

Dobrą sylwetkę beztroskliwege 
wiocha stworzył p. Nawrocki. Dobre 
typki dali pp. Palański i Gołaszew­
ski.

Na uwagę pozatern zasługuje gra 
p. Kossakowskiej, z ząbkującem 
dzieckiem i Tańskiego. Dopełniali 
całości pp.: Górecka, Orchoó. Hel­
ski i inni.

Dekoracje K°ścieszy. w wyko­
naniu Szymczyka i Marjańskiego 
dobre, rażą jedynie niestosowne re­
klamy firm miejscowych.

„Ulica" ma zapewnione powo­
dzenie. '  . (__y).

F arby , p o k o s t szy b - 
ko sch n ący , la k ie ry , 
p en d z le , szczo tk i 0f8Z« 
w o d y  ko lo ń sk ie , p e r­
fum y, m y d ła  to a le to ­
w e w  w ie lk im  
borze  po  ce n a c h  n s j  - 
n iższych  p o leca : —
H^rłowy i detaliczny skład  

apteczny
S. M O N E T A

fi4brow.:j 8órn, ul. Sob'esliego 29.

Kobieta, która widzi
Niesamowite dziwy Teresy Neumann.

• Teresa Neuman...
W'Polsce mało jest znane to na* 

wisko, natomiast nie schodzi ono * 
ust i ze szpalt dzienników na zacho­
dzie

Teresa Neuman z Konnersreuth
jest stygmatyczką.

Niezwykle interesujące wykłady
0 niej nnał ostatnio w Krakowie ks. 
A. Krzesiński docent uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Osoba i stanowisko 
autora prelekcji jest

dostateczną gwarancją 
wysokiego ich poziomu.

Posłuchajmy co mówi ks. Krze­
siński o niezwykłem zjawisku, ja­
kiem jest Teresa Neuman:

— Już gdy za pierwszym razem 
ujrzałem Teresę Neuman — słyszy­
my — zrobiła ona na mnie

niezwykle silne wrażenie. 
Widywałem ją potem niejednokrot­
nie. Obserwowałem pilnie i badałem 
po wielokrotnie

KRWAWE ŁZY.
Gdy nie jest w ekstazie robi wra 

ienie zupełnie normalnej dziewczy­
ny, stale tylko są widicame jej styg- 
maty. Natomiast gdy zapada w ehś- 
tazę zmienia się zupełnie, twarz 
przybiera wyraz

niezwykle bolesny.
W każdym rysie widać ogromne 
cierpienie. Niezwykłe wrażenie czy­
nią płynące z jej oczu łzy pomiesza­
ne z krwią. Naukowe komisje, które 
badały Teresę Neuman stwierdza­
ły po każdym seansie, źe traci ona 

kilka kilo
1 dopiero w przeciągu kilku godzin

odzyskuje dawną wagę.
Teresa Neuman; jest zwykłą dzie 

wczyną, dobrze wyglądającą, o zdro 
wej cerze i pięknych błyszczących 
oczach. Jest córką krawca. Była kie 
dyń służącą. Całe jej wykształcenie 
to 7 klas szkoły wiejskiej.

Mówi djalektem bawarskim, na­
tomiast podczas ekstazy przemawia 
językiem postaci, których ma wizję. 
Tak więc najczęściej przemawia 

w języku aramejskim. 
w którym jak  wiadomo mówił Jezus 
Chrystus. Zdarzają się w jej zda­
niach słowa w języku greckim.

Jest rzeczą interesującą, że na 
podstawie je j sposobu wymowy ba­
dacze języków starożytnych wpro­
wadzili cały szereg poprawek w poj 
mowaniu wymowy języka aramej- 
skiego.

W ekstazach swoich Teresa Neu 
man widzi

przede wszy stk i em Chrystusa 
i Jego całe życie od Betlejem aż do 
Golgoty. Z niezwykłą dokładnością 
opisuje cały krajobraz, w którym 
żył Chrystus.

Nieprawdopodobnie wprost ści­
słe są jej opisy Jerozolimy, a zwła­
szcza świątyń jerozolimskich’.
W IDZENIE MATKI BOSKIEJ.

W czasie jednej z ostatnich ek­
staz jaką przeżywała — było to w 
dniu imienia Marji. Teresa Neuman 
widziała scenę świątyni jerozolim­
skiej, gdy Matce Boskiej nadawano 
imię. Słyszała wtedy, że kapłan wy 
mawiał to imię „Mirjam", ojciec

,Mar-

Echa tajem niczego napadu pod Ząbkowicami
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Robotnik Roman Kemuś z Tucz­
nej Baby wracał z pracy o drugiej 
w nocy do domu.

Przechodząc pod Ząbkowicami 
przez las, posłyszał nagle przytłu­
mione jęki.

Dreszcz wstrząsnął nim, wziął 
jednak na odwagę i ruszył przed 
siebie zbliżając się do miejsca skąd 
dochodziły jęki.

Na szosie leżał jakiś mężczyzna. 
Zanim Kemuś przyjrzał się mu, sil­
ny cios wymierzony między oczy 
powalił go na ziemię,

Kemuś wciągnięty został w za­
sadzkę. W jednej chwili ktoś usiadł 
mu na piersi i opróżnił kieszenie.

Przyszedłszy do przytomności, 
Kemuś był sam. Zabrano mu "8 zł., 
jakie miał przy sobie, nowe buciki 
i kilka paczek tytoniu.

Wszczęty pościg za sprawcami 
napadu nie dał rezultatu. Dopiero w 
jakiś czas potem podejrzenie padło 
na braci Patków z Ząbkowic, 19-łet 
niego Antoniego i 23-letniego Broni 
dawa.

Patkowie stanęli wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu pod 
zarzutem dokonania napadu rabun­
kowego.

Wobec bardzo nikłych dowodów, 
sąd wydał wyrok uniewinniający.

Bajeczne życie Rockefellera
Jednego z najbogatszych ludzi świata.
W Niemczech bawi obecnie go­

spodyni w domu amerykańskiego 
miljardera Rockefellera, niemka z 
pochodzenia, pani O., która urlop 
swój spędza u krewnych.

Już od 20 lat 
zajmuje ona stanowisko w domu 
Rockefellera i ona to rządzi calem 
jego gospodarstwem i całym perso 
nelem służbowym, składającym się 
* 35 osób.

Zimowy pałac Rockefellera obej 
muje

75 pokojów.
24 łazienek, prócz pokojów dla służ­
by i pomieszczeń gospodarskich. 
Rzecz prosta, że dla utrzymania w 
porządku gmachu potrzebna jest ca 
ła brygada lokajów, pokojówek, a w 
kuchniach czynny jest cały sztab ku 
charzy i ich pomocników.

Co rano gospodyni, pani O., 
melduje się pani domu 

i otrzymuje od niej dyspozycje na 
cały dzień, za których wykonanie 
jest osobiście odpowiedzialna. Do 
niej też należy regulowanie ra­
chunków domowych za dostawy 
produktów, za gaz, oświetlenie i wo

Trzy razy tygodniowo przyjeż­
dża z dóbr Rockefellera samochód 
eiężarowy, .przywożąc

kwiaty do dekoracji 
stołu i całego domu. Zapasy ży­
wności również dostawiane są samo 
chodami kilka razy tygodniowo, sto 
sownie do potrzeby.

Wakacje letnie spędza rodzina 
w jednym z pałaców 

położonych w górach. Znajomi i 
przyjaciele, a tem bardziej krewni 
mogą przyjeżdżać tam każdej chwi 
li, nawet pod nieobecność gospoda 
rzy.

Rodzina gospodyni, pani O., ży­
jąca w Niemczech w mieszczańskich 
stosunkach kryzysowych, nie może 
się nasłuchać opowiadań 

„cioci z Ameryki“ 
o życiu tamtejszych bogaczy. I ich 
żon, które każdą suknię wieczorową 
kładą tylko raz jeden, a potem odda 
ją ją swoim pokojówkom.

Ogłaszajcie się 
w ..EX PRESTE ZA G ŁĘB IA ".

. . .  .--.i

zaś Najświętszej Panny - 
jam".

Po każdej ekstazie Teresa Neu­
man popada w stan ekstatycznego 
spokoju. Poznaje wówczas znajome 
sobie osoby, ale tylko przez d o t y k  
ręki, bowiem nie widzi. ich. Teresa 
Neuman rozpoznaje dokładnie.

wszystkie relikwie, 
do jakich świętych one należą przy 
ćzem rozróżnia relikwie fałszywe.

NAWRÓCENIE.
Wpływ Teresy Neuman jest nie­

zmierny. Olbrzymie rzesze wędrują 
do Konnerstreuth.

Jak  dotychczasowi zwolennicy 
innych wyznań nawracają się, idą 
do kościoła ci, kótrzy o nim w swym 
życiu już dawno zapomnieli.

Wspomnieć tu należy o charak- 
terystycznem bardzo nawróceniu się 

wybitnego uczonego 
protestanckiego Dr. Gerlicha, jak 
również o nawróceniu panny Rot- 
sćhild z Wiednia.

Teresa Neuman czyni wrażenie 
najzupełniej normalnej osoby. P a ­
mięta wszystko to co widziała i sły­
szała w stanie ekstazy.

Jest rzeczą ciekawą, że niezwy­
kle łatwo odgaduje stan religijny 
i moralny obecnych przy niej ludzi. 
Jeżeli znajduje się przy niej obok 
człowiek zaniedbany religijnie, Te­
resa cierpi znacznie więcej, pada 
twarzą na ziemię i woła, że 

Chrystus je j znika.
Stan ekstazy wraca normalnie, gdy 
człowiek ten odchodzi.

A N I KROPLI WODY.
Teresa Neuman - 

nie odżywia się zupełnie.
Od dnia 30 września 1927 twku nie 
przyjmuje żadnych pokarmów ani 

nawet kropli wody.
Komunję świętą przyjmuje w 

sposób mistyczny, gdyż nie może 
przełknąć opłatka. Przy przyjnfowa 
niu komunji popada w stan eksta­
tyczny.

Gdy Iiostja spocznie na jej języ­
ku. czyni ona drobny ruch szczęką 
dolną i Hoetja znika. Jest to 

mistyczna komunja.
Teresa ma paraliż mięśni przeły­

kowych stwierdzony przez lekarzy, 
którzy leczyli ją przez długi okres 
czasu zupełnie bezskutecznie.

Pozatern ma ona żołądek zupeł­
nie chory. Pokarmy, które jej pró- 
bownno wpompowywać wprost do 
żołądka zwraca natychmiast. Prze­
chodziła szereg rozmaitych chorób. 
Wielokrotnie dysponowano już ją 
na śmierć.

Nie modliła się wówczas bynaj­
mniej o wyzdrowienie. Dopiero gdy 
usłyszała płacz matki, która była o- 
gromnie nieszczęśliwa z powodu jej 
beznadziejnego stanu, wówczas Te­
resa rozpoczęła gorliwe modły i 
wkrótce

powróciła do zdrowia.
Ks. dr. Krzesiński podkreśla to 

co jest najważniejsze w zjawiskach 
w Konnerreuth. A więc po pierwsze 
fakt, że Teresa Neuman nic nie je i 
nic nie pije

już piąty rok. 
po drugie, że posiada ona zdolność 
rozróżniania rzeczy świętych i po­
dawania dokładnej hi storji, po trze­
cie, że dokładnie przepowiada przy 
szłość pewnych osób. czasem nawet 
w stanie normalnym i wreszcie po 
czwarte, że pod jej wpływem zdarza 
ją się bardzo liczna nawrócenia na­
wet takich osób, co do których trud 
no to było przypuścić, że przejdą na 
łono kościoła.

Na zakończenie tych niezwykłych 
rewelacyj n a l e ż y  dodać, że historja 
zna już do dnia dzisiejszego 

około 300 
stygmatyków i stygmatyczak. Ża­
den jednak z wypadków nie był tak j 
charakterystyczny. Pierwszym styg ( 
matykiem był św. Paweł następniflM 
św. Franciszek z Asyżu.-*’



ZE SPORTU.
O T W A R C IE  S E K C JI PIN G  - PONGO- 

W E J W  I  K L U B IE  MŁODZ. IM.
M ARSZ. PIŁ SU D SK IE G O  

W  SOSNOW CU.
O d b y ło  s ię  o tw a rc ie  s e k c j i  p in g  -  

p o n g o w e j k lu b u  m ło d z ie ż y  im . m a rsz . 
J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o . N a  p r o g r a m  o t­
w a r c ia  z ło ż y ły  s ię  p rz e m ó w ie n ie  p. A. 
S typy , k tó r y  d o k o n a ł o tw a rc ia  s e k c j i  
p in g  - p o n g o w e j. N a s tę p n ie  o d b y ły  s ię  
ro z g r y w k i s e k c j i  k lu b u  m ło d z ie ż y  im . 
J .  P i ł s u d s k ie g o  p rz y  H u c ie  M ilo w ice  z 
n o w o o tw a r tą  se k c ją , o zn aczek  d la  k ie ­
ro w n ik a  s e k c j i  z w y c ię sk ie j. P o d c z a s  z a  
w odów  sę d z io w a li p p .: W o łczy k  i *u - 
ja rsk i. R o z g ry w k i z a k o ń c z y ły  s ię  zw y  
c ^ s tw e m  g o sp o d a rz y  w  s to s u n k u  6:1. 
ik -a  była b a rd z o  in te r e s u ją c a .  U ro czy  
s to śe  zak o ń czo n o  p rz e m ó w ie n ie m  p. 
H ibnera.

Z a rz ą d  s e k c j i  p in g  - p o n g o w e j u p r a  
sza  w sz y s tk ie  k lu b y  p in g  - p o n g o w e  n a  
te r e n ie  Z a g łę b ia  o p o d a n ie  a d re s ó w  w  
c e lu  r o z e g r a n ia  zaw odów  i  n a w ią z a n ia  
ś c iś le jsz e g o  k o n ta k tu  m ie d z y  se k c ja m i.

ZAW ODY PIN G  .  PONGOVE 
W  D Ą BRO W IE.

W  niedziele odbyło He rewaużowe 
^potkanie  w p in g  - pong m iedzy R. 
K. S. „Zagłębię" a R. K. S. „Gwiazda", 
k tóre przyniosło zwycięstwo ..Żagle- 
b iu" w stosunku 7:0. P rzebieg  spo tka­
n ia  in teresu jący .

ANGL.TA OBNIŻYŁA ST O PĘ DYSKONTOW A-

Z ZAW ODÓW  P IŁ K A R S K IC H .
Mecz m iedzy drużynam i K. S. „Po­

licy jny" Będzin a I team  K. S. ,.Eo/.- 
dzień — Szopienice" zakończył sie 
jswycięstwem K. S. „Rożdzień Szo­
pienice' w s tosunku  3 :0  (2 :0).

*  *  *
W  Sosnowcu rozegrany  został na

boisku K . S. „Ruch" m icz z I I  team  
„Rożdzień — Szopienice" k tó ry  zakoń­
czył sie po rażką  K. S. .Ruch” w sto ­
sunku  5 (3 :0).

*  +  *

Spotkanie  m iedzy drużynam i Za­
głębie — S a rm ae ja  zakończyło sie zwy 
ciestwem  robotniczej drużyny Zagłę­
bię" w s tosunku  5:2. B ram ki dla „Za­
głębia" uzyskali P ękalsk i (2) i W olski 
(3), rów nież w yróżnił sie z pośród gra 
jących Szpruck. Sędziował b. dobrze p. 
Bluszcz. P rzeb ieg  g ry  bardzo in te resu  
jąey. Obie d rużyny  g ra ły  bardzo am bit 
nie. W  ciągu  całej g ry  w ybitna prżew a
ga d rużyny  „Zagłębię".

*  - # *
Czeladzki k lub  sportow y C. K. S. ro ­

zegrał na boisku m iejsklem  w Czeladzi 
rewanżowe zawody w piłkę nożną z 
K. S. „ Isk ra" z Siem ianowic. Mecz za­
kończył sie zasłużonem zwycięstwem 
„Iskry" w stosunku  1:0.

Przedm ecz rezerw  przyniósł z wycie 
stwo K. S. „ Isk ra" 2:1.

K. S. IJry n iea  — K. S „24“ Szopie­
nice. KS. B ry n ica  rozegrała  w Szopie­
nicach mecz z „24“ Szopienice, k tó ry  
zakończył sie rem isem  3:3 (0:1).

P rzeb ieg  g ry  in teresu jący , g ra  ży­
wa o b fitu jąca  w szereg ciekawych m o­
mentów.

P rz e d s ta w ic ie le  poszczególnych banków  śpieszą zakom unikow ać swym firm o m  o b n i i , o n i e  s to p y  d j sło n io w ej d« 4 
proc. I lu s tra c ja  p rzedstaw ia chw ilę opnr. czania gm achu banku A uglji przez przedstaw icieli banków  londyńskich.

Nr. C. 1402,31. 0  f  W q  n ? 0  p y  \ y \ \ ę  7 f1

Sąd Grodzki w O lkuszu wzy,y 
neg '0  weksla z dnia li lu tego 19-10 . 
togo 1931 roku w Olkuszu, z w . v s t :  
wa P aw lika  i przez te ro ostatniego 
czasokresie 60 dni, najpóźniej do >1 
Grodzkim w Olkuszu i ckazał te r .- 
term inu, na zasadzie a rt. 94 rozp. o 
umorzony.

a niniejszem  obeeuego posiadacza zngin-o.- 
-ot n na sumę 1000 'z ło tych , o lam er, r  17 iu-. 
iv .'an ia Ja n a  M olendy na zlęrchie S tai.isla- 
li-iąpionego na rzecz Agaty Pawlik, aby w 
i: ja 2d ind ja 1932 roku zgło«;l sic w Sądzie 
weksel Sądowi; po upływie wyznaczonego 
praw ic wekslowem, S a l  uzna w r-ks.-t za

Sędzia Grodzki: (podpis nieczytelny;.
St. Sekretarz Sądu: (podpis n ieczytelny '.

Hino-Teatf

„PAŁACE"

O d  p o n i e d z i a ł k u  14 do  ś r o d y  16 m a r c a  w ł ą c z n i e
D W A  ASY E K R A N U :

( LSVtf BBO.OK i C O N R A D  N A G C L
w  p o t ę ż n y m  d r a m a c ie  ż y c io w y m  o. t.

.BUNT m 0 0 3 a € i “?9-

SZER M IER K  A.
Pierw szy śląsk i klub szerm ierczy w K a 
towicac-h kom unikuje, że z dniem  wczo 
rajszym  uruchom ił nowy kurs d la po 
czątkujących, dla k tó ry ’h ćwiczenia 
wyznaczono na poniedziałki i czw artki 
od godz. Id w sali gim nastycznej śląs­
kich zakładów  naukowo-technicznych 
przy ul. K rasińskiego.

Równocześnie zaw iadam ia sie, że 
przy jm uje sie jeszcze zgłoszenia do sek 
eji pań, ja k  również do g rupy  dla za. 
aw ansow anych szerm ierzy na flo re ty  i 
szable. Zainteresow ane osoby p rzy jm u­
je, jak  rów nież udziela in fo rm acji se­
k re ta rz  k lubu  p. K azim ierz Biuiszkie- 
wicz. K atow ice, ul. D yrekcy jna 10 Tel. 
21—89, oraz n a  m iejscu ćwiczeń p. dypl. 
fechtro. Koza.

Zarząd k lubu  nadm ienia, że jest to 
o sta tn i k u rs  w ty m  sezonie szerm ier. 
czym i p rosi w szystkich m iłośników  te 
go szlachetnego sportu , o jak  najlicz­
niejsze zgłoszenia.

KINO

ZA0I Ę 81E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

N a  s c e n ie '  A l e l k a  r e * j a w  l l -miu o b r a z a c h  z u d z i a ł e m
a r t y s t ó w  w a r s z a w ; k ie  u l u b i e ń c ó w  s t o i c y

]. M A . D Z I A R u W . N Y ,  J. u L e N I E C K I E J ,  W  Ł O S K O T A  
i B W1NEGK1EGO P, t 

„ N A I W Ę S E L ^ Ż A  P A R A D A

S e n s a c ja !  D / i ś  p o d w ó j n y  p r o g r a m  S e n s a c j a .
P i e r w s z y  raz  w S o s n o w c u  

O r y g i n a l n y  turecki film d ź w ę k o w y

Żebrak Stambuły

Gruźlica płuc je s t nieuleczalną i co­
rocznie. nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu , 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosuię pp. Lekarze:

..BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który u ła tw ia jąc  w ydzielanie sie piwo 
ciny wzmacnia. organizm  i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel,

Ważne dla sklepów 
Kalonialno-Spożywczych

# S o d a  a m o n j a k a l n a ,  - 
( b ie l id ło )  f-ki „S o l-  
v a y “ w  o ry g in .  w o r ­
k a c h  d o  p r a n  a  i —  
s z o r o w a n i a  p o  ce- - 
n a c h  f a b r y c z n y c h  —

H u r t o w y  i d e ta l i c z n y  s k ł a d  
a p l e c z n y

S.  M O N E T A
Dab'owa, Sooieskie30 29, tel. 1-03.

M A JA T E K  do sprzedania w Ząbkowi­
cach, 8 m orgów  ziemi, budynki gospo­
darcze i dom m urow any 1 piętrow y. 
W iadom ość: Ząbkowice, S tefan  D rązkie
WiCZ. _______________
W K IE L C A C H  przy ul. R om ualda 10 
okazyjnie Jo sprzedania dom nowy b 
ub ikacji z ogrodem  w arzyw no - owo. 
cowym. _____  ; '■
W M ~  POSADY i P R A C E
PO TR ZEB N A  onduh-i'orka --m ańieu- 
r z y s tk a w  jednej osobie Będzin, M ała­
chowskiego 33. G. P i k  _
PO TR ZEB N E zdolne panny do h a ftu  
koloroweg'o i szycia. Sosnowiec, N a ru ­
towicza 9. m. 2._________~“TT£Tri“

OLLA
PREZERWATYWY

i n a j w i ę k s z y  filu> d ź w i ę k o w y  
z A N N A  — MAY

Hai - T»n&”
•A O N O

PO K Ó J do w ynajęcia z używ alnością 
łazienki, przy o rzystanku  tram w ajo­
wym, róg Żeromskiego i Orlej, ul. Be­
ma. dom~Sosnowskiego m. 1 p a r te r .

Zgubione doketnenty

Z A G I N Ą l ” ”
uczniowsk

Nie c z y ń  
eksperyme 

z e  7drcvi
Nie dajcie się nam ów ić  na nic i 

go, rzekomo równie dobrego.

f i l  I  ft*1 dow e d z i o D O  
, ,U L L r i  profilaktyczne.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Kupno i sprzedaż
H A R M O N IE pedałowe, chrom atyczne 
półtonowe Stam irow skiego, kom plety 
o-łosów w ystrojone i surowe oraz kw ia 
ty , narożniki, ad ry  bardzo tanio. Sosno 
wiec, ul. Newa 1 dom kolejowy, Cezary
For! a k . __________________________
SPRZEDAM  tanio  dom m urow any 3 
ubikacje S tan isław  K arkow ski, M ija . 
czów, gm ina Myszków.

Strzem ieszycach bilet 
LLuzuiuw^, roczny, M arjan a  Mcleekie- 
go, w ydany przez Dyr, Radomską na 
przejazd Strzem ieszyce — Katowice,
dnia 9. 3. 1932 r. ___________________
ZGUBIONO dwa weksle po 2.000 rA. 
Ickowi Cw eigenhaftow i, w ystawione 
przez H enden E rlicha , takowe uniew az
n ja  sie.________         „
JA N IN A  GNOIŃSKA zgubiła książecz­
kę kasy chorych, wydaną  w Sosuowcm 
SM Ę T E K  ROM AN zgubił zezwolenie 
n a  broń, w ydane przez starostw o w Bę 
dżinie. _____

' ~“ r  ó  i  n  e
ZA d łu g i m ęża m ojego  F r a n c i s z k a  
Z w ierzehow sk iego  od  d n ia  1 m a r c a  
1932 ro k u  n ie  o d p o w ia d a m  H e le n a  
Z W ierzchow ska, M yszków .

Wydawca: Helena Monsiorska- Drult. ..ICxnres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4, R e d a k t o r  odo-: Józef Oskóiski.


